
Naród radziecki 
uroczyście obchodził 

dzień Konstytucji 
STALINOWSKIEJ

MOSKWA (PAP). Narody 
Zw.ązku Radzieckiego uroczy
ście obchodziły Dzień Konsty
tucji Stalinowskiej. Miasta ł 
wsie tonęły w odświętnych 
szatach.

Najszersze rzesze narodu ra
dzieckiego obchodzą 14 roczni
cę uchwalenia Konstytucji Sta
linowskiej — konstytucji zwv- 
cięsk'ego socjalizmu, w atmo- 
eferze wysokiej aktywności po
litycznej i produkcyjnej.

Do Moskwy napływają ma
sowo me'dunki ->d zaióg licz
nych zakładów przemysłowych 
o przedterminowym wykonaniu 
planu 5-letniego.

* *★
Konstytucja Stalinowska — 

najbardziej demokratyczna kon
stytucja na święcie, utrwaliła 
porządki odpowiadającą intere
som mas pracujących, zapew
niając szerokie prawa i swo
body dla obywateli.

W przeciwieństwie do konsty
tuuj burżuazyjnych, które cha
rakteryzują s'ę deklaratywnym, 
p oklamowaniem praw i wolno
ści. Stalinowska Konstytucja 
Socjalistyczna zapewnia korzy
stanie z wszelkich praw i wol
ności. Świadczy o tym m. in. 
wzrastający dobrobyt radziec
kich mas pracujących i ogrom
ny rozmach budownictwa kultu
ralnego w ZSRR.

W odróżnieniu od konstytu
cji burżuazyjnych, Konstytucja 
Stalinowska daje i gwarantuje 
pełne prawa wszystkim rasom 
i narodowościom.

13 tys. rannych 
żołnierzy amerykańskich 

przewieziono w ciągu 8 dni 
samo’otami do Tokio

LONDYN. Korespon
denci brytyjscy donoszą z 
Korei, że wojska ludowe 
znajdują się w odległości 50 
km na południowy wschód 
od Phenianu. Wojska ame
rykańskie i brytyjskie przed 
opuszczeniem Phenianu za
mieniły to miasto w stos 
gruzów i ruin.

Wojska amerykańskie i 
brytyjskie, ścigane przez 
oddziały ludowe, wycofują 
się w nieładzie w kierunku 
południowym. Straty wojsk 
amerykańskich są znaczne. 
Ilość rannych żołnierzy a- 
merykańskich, których w 
ciągu ostatnich 8 dni udało 
sie samolotami przewieźć 
do Tokio, — wynosi około 
13.000.

Coraz więcej młodzieży 

porzuca pracę u kułaków 
powiatu wolsztyńskiego

Aktyw zarządu powiatowe
go Związku Młodzieży Polskiej 
zorganizował po. wsiach powia
tu wolsztyńskiego szeroko za
krojoną agitację uświadamiają
cą młodzież wyzyskiwaną przez 
kułaków. W wyniku tej akcji 
23 młodych robotników rolnych 
względnie Służące zgłosiły się 
w zarządzie powiatowym ZMP, 
aby bezzwłocznie porzucić pra
ce u kułaków.

Z licznych wypowiedzi wy
zyskiwanej młodzieży wynika 
że kułacy celowo utrzymywali 
ja w ciemnocie i zacofaniu, aby 
uzyskiwać zyski z ich pracy fi- 
zycznei. Taki na przykład 16- 
letni Bolesław Adamczak mu- 
s:ał za dawne 2,5 tys, złotych 
miesięcznie nie tvlko pracować 
u gospodarza Michała Głupki 
w Tuchorzy. ale i bardzo często 
..obsługiwać" gospodarstwa in
nych kułaków. Ucieszył się 
bardzo, że będzie mógł swobod
nie opuścić wyzyskiwacza, u 
k*órego nie tylko nie dano mu 
możliwości do nauki, ale nawet 
nie pozwolono przeglądać ga
zet. W pracy w PGR-rze na 
pewno nie zmarnują się jego 
najpiękniejsze młodzieńcze 
lata.

Jar Wojtkowiak opuścił ku
łaka w Ruchocicach. a jeszcze 
bardziej był zadowolony chło
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Poszczególne branże 
i zakłady pracy meldują

o przedterminowym wykonaniu
planów rocznych

WARSZAWA (PAP). Z każdym dniem, który 
przybliża nas do końca pierwszego roku planu 6-Ietnie- 
go, rośnie liczba napływających meldunków o zwycię
skim wykonaniu planów rocznych. Obecnie już nie tyl
ko poszczególne zakłady, ale 5 całe branże produkcyjne 
po zrealizowaniu swych planów rozpoczęły produkcję 
ponadplanową, co w konsekwencji da dodatkowe ilości 
towarów wartości wielu milionów złotych.
M. in, cały przemysł maszyn 

rolniczych wykonał swój rocz
ny plan do dnia 28 listopada 
br. Plan ten wyższy był od ze
szłorocznego o 35%. Na czoło 
zakładów wysunęła się Płocka 
Fabryka Maszyn Żniwnych o- 
raz Fabryka Maszyn Rolniczych 
w Kutnie.

W dniu 30 listopada br. cały 
przemysł tytoniowy wykonał 
przedterminowo roczny plan 
produkcyjny. Plan na rok 1950 
był większy o 11,1% od planu 
ubiegłego roku. Pierwsza wy
konała plan PMT we Wrocła
wiu, następnię wytwórnie PMT 
w Łodzi, Radomiu i Poznaniu.

Na miesiąc przed terminem 
statki Państw. Żeglugi Przy
brzeżnej w Gdańsku wykonały 
swój roczny plan przewozów 
w 110%. Osiągnięcie swoje za
łogi poszczególnych statków 
zawdzięczają wprowadzeniu ze
społowego współzawodnictwa 
pracy pomiędzy poszczególnym 
jednostkami.

Do dnia 1 grudnia 21 zakła
dów pracy okręgu kieleckiego 
wykonało również swe zadania 
roczne. Na szczególne wyróż
nienie zasługuje załoga Fabryki 
Samochodów w Starachowicach, 
gdzie bardzo poważnie rozwinął 
się ruch współzawodnictwa 
pracy.

Na czoło fabryk w woj. kra
kowskim wysuwają się zak'a- 
dy powiatu olkuskiego, które 
wykonały roczny plan produk

pak Józef Piwowarek, że nie 
potrzebuje już pracować u Ny- 
gi Floriana w Tuchorzy. Decy
zje młodzieży nie tylko powo
dują wściekłość u kułaków, ale 
odsłaniają ich chytrość — kie
dy nagle po miesiącach nie tyl
ko wypłacają zaległe wynagro
dzenie. ale je podstępnie pod
wyższają. Kułak Franciszek 
Szczepaniak w Łąkiem zwrócił 
się z wielką pretensją do ZMP- 
ówki Cecylii Konieczek, że ta 
powiadomiła zarząd młodzieżo
wy, iż kułak wykorzystuje słu
żącą Helenę Dudziak, już 11 
lat. Wykorzystuje on ją niby 
z tego powodu, że jest nienor
malną. Tymczasem służąca jest 
zdrowa i czym prędzej chciała- 
by opuścić Szczepaniaka Do- 
oomoże jej w tvm odpowied
nia interwencja ZMP.

Większość młodzieży opuś
ciwszy kułaków zgłosiła ochot
niczo swą pracę na terenie PGR 
w Smogólcu, powiat Wągro
wiec, gdzie znajdzie właściwe 
warunki do zdobycia wiedzy 1 
rozrywki. „Do końca bież, roku 
wynajdziemy wszystką wyzy
skiwaną młodzież chłopską po
wiatu i potrafimy odpowiednio 
obronić przed wyzyskiem kuła
ków"— mówią nam ZMP-owcy 
Wiktor Guś i Tadeusz Oszast.

(kh)

cyjny przed dniem 30 listopada 
bież. roku.

Dzięki codziennej wytężonej 
walce o rgalizację zadań pro
dukcyjnych i usprawnienie 
techniki wytwarzania, załoga 
huty „Baildon" wykonała swój 
roczny plan wartościowy na 36 
dni przed terminem. W tym sa
mym czasie wykonała roczny 
plan wartościowy załoga huty 
„Cedlera".

Do chwili obecnej przekro
czyło już swe plany 8 kopalń 
rudy żelaznej.

Olbrzymie sukcesy osiągnęli 
pracownicy radiowęzłów w 
woj. kieleckim, którzy w roku 
bież, zainstalowali 6275 głośni
ków radiowych we wsiach oraz 
2332 głośniki w miastach. Po 
nadto wybudowali oni oko o 
430 km linii radiowej oraz za 
instalowali na wsiach 4 radio
węzły, zradiofonizowali 97 wsi 

•i 2 miasta.
Na 35 dni przed terminem 

wykonała rocz.ny plan produ
kcji energii elektryczne) zało
ga elektrowni łódzkiej. Sukces 
ten osiągnięto dzięki dużej o- 
fiarności 
kotłowych

Również 
Przemysłu 
nie osiągnęły roczny plan już 
w dn u 27 listopada. Do końca 
br. załoga tej fabryki uzyska 
dodatkową produkcję tkanin 
wartości około 2 m;lionów zło
tych.

W dniu 30 listopada wyko- 
nały swói plan produkcyjny 
pod względem jakości i ilości 
Jeleniogórskie Zakłady Przemy- 
słu Wełnianego.

Z woj. białostockiego zamel
dowało o wykonainiu rocznego

robotników brygad 
i remontowych.
południowe Zakłady 
Lniarek;ego w Kroś-

ONA

„ŚWIĄTECZNE

Główna bohaterka na
szego konkursu-zagadki 
pod tytułem:

PERYPETIE
PAŃSTWA KOWALSKICH"

b)
c)

d)

a oto jej zalety:
a) przedsiębiorczość i 

gia
pogoda ducha 
pomysłowość obok mrów"- 
czej pracowitości 
czułe, kochające serdusz
ko
no i — co nie jest bez 
znaczenia — młodość.

Niemiła konieczność ścis
łego wypełnienia obowiąz
ku sprawozdawców konkur
sowych nie pozwala nam 
przemilczeć również jej je
dynej, drobnej wady, to jest 
— uporu. Oczywiście zwy- 

ener-

planu w ciągu ostatnich dwu 
tygodni ogółem 12 zakładów.

Roczny plan produkcji pod 
względem wartości na 4,5 ty
godnia przed terminem wyko
nała załoga Państw. Fabryki 
Papieru w Częstochowie. Plan 
ilościowy fabryka ta wykonała 
do dnia 2 grudnia w 107%.* ♦*

Z ostatniej chwili.
KATOWICE (PAP). Dnia 

1 bm. polski przemysł chemi
czny wykonał przedterminowo 
wartościowy plan produkcyjny 
pierwszego 
niego.

Świetny 
przemysłu 
wdzięczają 
współzawodnictwa pracy i ra
cjonalizatorstwu, oraz wspania
łym zrywom produkcyjnym — 
masowym zobowiązaniom za’óg 
poszczególnych zakładów.

roku planu 6-let-

sukces robotnicy 
chemicznego za- 
rozwojowi ruchu

Polsko - albańska
umowa kulturalna
TIRANA (PAP). 2 grudnia

br. podpisana została w Tira
nie umowa o współpracy kul
turalnej między Rzeczypospo
litą Polską a Albańską Repu- I wyborczej i tym samym sta- 
bliką Ludową. jnowćzo odrzuciło plany zacho-

Wojenne pogróżki Trumana 
wywołały falę oburzenia i protestów

w Europie zachodniej
i

GENEWA. — 1
w całej Francji rozwija 6ię 

nadal ruch protestu przeciwko 
pogróżkom prezydenta Tru- 
mana.

Odbywają się liczne wiece, 
na których uchwalane są rezo
lucje protestacyjne.

Do ambasady amerykańskiej 

O T O

oz a jem wszystkich uparciu
chów całego świata Basia 
dałaby się 'raczej porąbać 
za niczym niezmącone prze
świadczenie, że to właśnie 
wszyscy dokoła niej są u- 
pa.rci, tylko nie ona.

Radzimy dobrze zapa
miętać tę krótką charak
terystykę młodziutkiej 
żony Andrzeja Kowal
skiego. Z całą pewnością 
— wraz z innymi szcze
gółami konkursu pomoże 
ona bezbłędnie go roz
wiązać.

Robotnicy, cIZbp?, księża i ir.fahieź 
piszą do Prezydenta R. P.
■ i i • i •oswejzaecyaowanejposiaw

w walce o pokój
! WARSZAWA (PAP). Do Pre
zydenta RP — Bolesława Bie- 

; ruta, z okazji II Światowego 
Kongresu 
napływają 
liczne listy, depesze i rezolucje, 
w których robotnicy, chłopi, 
działacze społeczni, księża i 
młodzież wyrażają swe pełne 
poparcie dla uchwał Kongresu 
i nieugiętą wolę wałki o zwy
cięstwo wielkie i sprawy poko
ju na całym świecie.

* «*
Księża, zakonnice i działacze 

katoliccy zebrani na zjeżdzie 
„Caritas" woj. koszalińskiego 
w liście do Prezydenta RP piszą 
m. in.: „Miłość, miłosierdzie i 
pokój są największymi dobra
mi chrześcijaństwa, przeto i nry 
stajemy w szeregach obrońców 
teqo dobra, jakim jest pokój. 
Wszelkie wysiłki organizacji i 
ludzi dobrej woli, zmierzające 
dc obrony pokoju i walki o 
pokój chcemy wesprzeć ' na
szą pracą codzienną i głosze
niem pokoju w słowie i w czy
nie. Jesteśmy pełni nadziei, że 
prace Kongresu Obrońców Po
koju. jego postanowienia i u- 
chwaly przyczynią się do za
chowania pokoju". W dalszej

Obrońców Pokoju, 
w dalszym ciągu

części listu księża ’ działacze I przyznały załodze Krotoszyń- 
katoliccy woj. koszalińskiego skich Zakładów Mięsnych za 
przesyłają Prezydentowi RP I ten wysiłek nagrodę w wyso- 
wyrazy głębokiego szacunku i I kości 30 tysięcy zł.

Ćwierć miliona mieszkańców zach. Berlina 

demonstruje
przeciw polityce remilitaryzacji

BERLIN (PAP). Agencja 
ADN podaje, że nie zważając 
na terror, przeszło ćwierć milio
na mieszkańców zachodniego 
Berlina zademonstrowało pod
czas separatystycznych „wybo
rów" w zachodnim Berlinie 
swój negatywny stosunek wo
bec polityki remilitaryzacji. 
Według 
przeszło 
lenników pokoju 
w ogóle udziału w tej komedii 

niepełnych danych,
160 tysięcy zwo- 

nie brało

W Paryżu I udały się z protestem dziesiąt-
ki delegacji z fabryki lvry oraz 
sekcji związku kobiet francu
skich poszczególnych dzielne 
Paryża i miejscowości podpary- 
skich. Liczne organizacje de
mokratyczne powzięły uchwa 
ły, domagając się pokojowego 
załatwienia sprawy koreańskiej 
i natychmiastowego zwołan:a 
narady przedstawicieli pięciu 
wielkich mocarstw.

RZYM. — Również w ca 
łych Włoszech odbywają 
się w dalszym cągu mani
festacje ' przeciwko truma- 
nowskiej groźbie użycia bomby 
atomowej. W prowincji Avelli- 
no odbył się kilkugodzinny 
strajk piotestacyjny W Civita- 
vecchia wybuchł strajk po
wszechny.

Manifestacje protestacyjne 
odbyły się również w Neapolu 
Palermo, Katanii, Cagliari i in 
nych miastach.

Anglicy domagają s’ę 
zaprzestania wojny 

w Korei i zakazu użycia 
bomby atomowej

LONDYN. — Jak donos1' 
dziennik „Daily Wurker" sze
roka fala protestów przeciwko 
ameiykańskiei agresji w Korei 
ogarnia całą Anglię Do rezy 
dencji Attlee — pisze dz;en- 
nik — przybywają coraz licz 
niejsze delegacje robotnicze 
młodzieżowe i społeczne. Wszy, 
stkie one domagają się, bv rząd 
brytyjski wystąpił stanowczo 
przeciwko wojennym pogróżkom 
Trumana. Pod adresem premie
ra Wielkiej B.ytanii napływa
ją ze wszystkich zakątków kra
ju tysiące listów i depesz z 
podobnymi żądaniami 

zapewnienia o swo'm oddaniu 
służbie dla Polski Ludowej.

Przesłana do Prezydenta RP 
— Bolesława Bieruta — rezo
lucja pracowników Prezydium 
Rady Narodowej w Zawierciu 
głosi gotowość wytężonej pra
cy i walki dla utrwalenia świa
towego pokoju.

Piacownicy Prezydium Rady 
Narodowej w Pszczynie meldu
ją Prezydentowi RP, że dla ucz
czenia Kongresu zaciągnęli 
„Warty Pokoju", które przy
niosą Państwu poważne osz
czędności. * ,

Krotoszyńskie 
Zakłady Mięsne 
na pierwszym miejscu 

w POLSCE
Krotoszyńskie Zakłady. Mię

sne produkujące różnego rodza
ju konserwy mięsne, wędliny 
i tłuszcze, dzięki współzawod
nictwu i racjonalizatorstwu już 
10 listopada br. wykonały plan 
roczny, tym samym osiągnęły 
pierwsze miejsce w ogólnopol
skim międzyzakładowym współ, 
zawodnictwie. Władze naczelne 

dnio^berlińskich partii burżur 
azyjnych przekształcenia za
chodnich stref Berlina w bazę 
wypadową przeciw ZSRR.

50 tysięcy mieszkańców stref 
zachodnich Berlina, którzy pod 
wpływem terroru wzięli udział 
w „głosowaniu" zdołało uczy
nić swe kartki wyborcze nie
ważnymi. Prócz tego w przed
dzień „wyborów" z list wybor
czych zostało skreślonych bez
prawnie około 50 tysięcy na
zwisk bojowników o pokój.

M. in. Komitet Wykonawczy 
Związku Zawodowego Robotni
ków Przemysłu Tytoniowego 
zażądał, by Attlee złożył Tru- 
manowi oświadczenie: „Anglia 
nie zamierza brać udziału w 
wojnie z Chinami"l♦♦ •

LONDYN. — Prasa dono
si o wzroście ruchu angielskich 
obrońców pokoju na rzecz po
łożenia kresu wojnie w Korei 
i zakazu bomby atomowej.

Rada Związków Zawodowych 
w Birmingham uchwaliła rezo
lucję, domagającą się, by rząd 
angielski nalegał na niezwłocz
ne zawieszenie broni w Korei.

Histeryczna deklaracja Tru
mana wywołała burzliwe prote
sty robotników innych fabryk 
londyńskich.

❖
Dziennik „Prawda" zamiesz

cza korespondencję własną z 
Nowego Jorku, w której ko
mentuje nastroje amerykańskiej 
opinii publicznej w obliczu no
wej fali histerii wojennej, roz
pętanej przez Trumana.

Nawiązując do chełpliwego 
oświadczenia Mac Arthura któ
ry roztrąbił na cały świat, że 
wojna w Korei zakończy się w 
najbliższym czasie zwycięstwem 
wojsk amerykańskich i że ,.na 
Boże Narodzenie żołnierze ame- 
ykańscy powrócą do domu", 
.Prawda" pisze:

Już jednak nazajutrz oka
zało się że szeroko rozrekla
mowana ofensywa Mac Arthu
ra załamała się całkowic:e. 
Koreańska Armia Ludowa przy 
pomocy ochotników chińskich 
zdołała nie tylko odeprzeć atak 
interwentów, lecz decydującą 
kontrofensywą przerwała front 
wojsk amerykańskich i połud- 

(Ciąg dalszy na stronie 2)



Traktat pokojowy z Japonią
nie może naruszyć 

porozumień międzynarodowych w tej sprawie
Oświadczenie ministra spraw zagr. Chin Ludowych Czou-En^Lafaj

PEKIN (PAP). Minister spr aw zagranicznych Chin Ludo
wych Czou En-Lai złożył w imieniu swego rządu oświadcze
nie następującej treści w sprawie traktatu pokojowego z Ja* 
ponią;

1 Oświadczam uroczyście, 
że Centralny Rząd Ludo

wy Chińskiej Republiki Ludo
wej jest jedynym legalnym rzą
dem narodu chińskiego 1 że mu
si ęp wziąć udział w przygoto
waniu, opracowaniu i zawarciu 
traktatu pokojowego z Japo
nią. Reakcyjna klika kuomin- 
tangowska nie ma żadnego ab
solutnie prawa repiezentowa- 
nia narodu chińskiego, a zatem 
nie ma prawa do brania udziału 
w żadnych dyskusjach lub kon
ferencjach, dotyczących tego 
traktatu.

2 Polityka Centralnego Rzą
du Ludowego zmierza do 

jak najrychlejszego wspólnego 
(zawarcia traktatu pokojowego 
2 Japonią w ten sposób, by po
łożyć kres etanowi wojny z 
tym krajem i umożliwić naro
dowi japońskiemu jak najwcze
śniejsze osiągnięcie demokra
cji i pokoju.

Pod hasłem walki

o zdrowie człowieka pracy 
przebiegają „Dni przeciwgruźlicze"

WARSZAWA (PAP), ników i chłopów do społeczne- 
Trwające od 1 grudnia „Dni go aktywu służby zdrowia. 
Przeciwgruźlicze" przebiegają We wszystkich wojewódz- 
w całym kraju pod znakiem iwach i powiatach otwierane 
dalszego wzmożenia i poprawy j są nowe przychodnie i poradnie 
lecznictwa dla najszerszych mas | przeciwgruźlicze oraz przepro- 
pracujących, podniesienia sta
nu sanitarngeo kraju oraz wer
bowania nowych tysięcy robot-

Śląskie cegły
na odbudowa WARSZAWY

WROCŁAW (PAP). Z te- 
Uk’irenu woj. wrocławskiego wy

wieziono dotąd na odbudowę 
Warszawy i innych miast w 

^(centralnej Polsce 240 milionów 
cegieł, przekraczając o 90 mi
lionów ustalony plan, Z same
go tylko Wrocławia wysłano 
już 152 miliony cegieł.

Plan na rok J.951 przewiduje 
wysłanie na odbudowę miast w 
Polsce centralnej — 22Ó milio
mów cegieł, z czego na miasto 
Wrocław przypadpie 150 mil. 

czasopisma Radzieckie
Zaprenumerować można na rok 1951 u każdego przewodniczącego 
zakładowego Kola TPPR lub bezpośrednio w rozdzielniach 

PPK „Ruch"
Ponadto wpłaty na prenumeratę przyjmują wszystkie Urzędy 
i Agencje Pocztowe w kraju. Kluby Międzynarodowej Prasy 1 

księgarnie „Domu Książki*'. K 2453

Tymczasem rząd Stanów 
Zjednoczonych obiat politykę 
ciągłego odwlekania sprawy 
zawarcia traktatu pokojowego z 
Japonią w celu zrealizowania 
swych zamiarów długotrwałej 
okupacji wojskowej Japonii. 
Obecnie rząd Stanów Zjedno
czonych nie tylko usiłuje pod
ważyć procedurę, przewidzianą 
dla zawycia traktatu pokojo
wego z Japonią, lecz dąży do 
oba letnia 
traktatu 
krajem.

podstawy wspólnego 
pokojowego z tym

3 W pierwszym artykule 
sweao memorandum do 

rządu ZSRR —■ rząd Stanów 
Zjednoczonych wyrzekł się jaw. 
nie podstawy wspólnego trak
tatu pokojowego i Japonią, u- 
stalonej w deklaracji kairskiei, 
układzie jałtańskim i proklama
cji poczdamskiej oraz wypa ł 
się zasad polityki wobec Japo

wadza się masowe badania 
dzieci, młodzieży i dorosłych. 
Tysiące aktywistów PCK, leka
rzy, pielęgniarek i innych pra
cowników służby zdrowia pro
wadzi szeroką akcję uświada
miającą, która — poprzez pre
lekcje, odczyty I pogadanki — 
zaznajamia społeczeństwo ze 
sposobami zwalczania gruźlicy.

BYDGOSZCZ. Ruchomy 
ambulans lekarski objeżdża 
województwo, udzielając mie
szkańcom wsi porad. Dotych
czas ambulans ten udzielił już 
ponad 1200 porad i 100 zabie
gów lekarskich przeważnie 
członkom spółdzielni produk
cyjnych i ich rodzinom oraz 
pracownikom PGR W ramach 
akcji prelekcyjnej wygłoszono 
ponad 4.000 pogadanek i od
czytów w miastach i na wsi.

terytorialnych, które zo* 
już rozstrzygnięte.

stwierdza dalej minister 
En-Lai — powinny być 

w myśl

wojennej do inwazji Ko- 
Chin,

nii, przyjętych przez Komisję 
Dalekiego Wschodu

4 Co się tyczy Taiwanu i 
Wysp Rybackich postano

wiono, ża powinny być one 
zwrócone Chinom zgodni© z 
deklaracją kairską, a co do po
łudniowej części Sahalinu i 
Wysp Kurylskich — żę mają 
być one zwrócone Związkowi 
Radzieckiemu* zgodnie z ukła
dem jałtańskim. Nie ma żad
nych absolutnie powodów do 
wznawiania dyskusji w spra
wach 
stały

5 Wojska okupacyjne 
stwierdza dalei mini 

Czou 
wycofane z Japonii ......... .
proklamacji poczdamskiej. Jed- 
nakż© rząd USA nie wykazał 
najmniejszej chęci rychłego 
wycofania swych okupacyjnych 
sił zbrojnych z Japonii, lecz 
przeciwnie, używa Japonii jako 
bazy 
rei i

6 W zasadach ustalonych 
przez Komisję Dalekiego 

Wschodu przewidziano, że Ja
ponia nie powinna posiadać ar
mii lądowej, marynarki wojen
nej, lotnictwa, tajnej policji i 
żandarmerii, czyli że nie wolno 
dopuszczać do jej ponownego 
uzbrojenia. Rząd USA usiłuje 
przekształcić Japonię w kolonię 
amerykańską i wykorzystać ją 
jako narzędzie agresji prze
ciwko ludom azjatyckim.

7 Centralny Rząd Ludowy 
Chińskiej Republiki Lu

dowej pragnie rozwoju japoń
skiego przemysłu pokojowego 
w interesie narodu japońskie
go. Równocześnie jednak, zgod
nie z zasadami polityki wobec 
Japonii ustalonymi po jej kapi
tulacji, baza ^ekonomiczna ja
pońskiej potęgi militarnej po
winna być zniszczona i nie 
wolno powoływać jej znów do 
życia. Tymczasem amerykan- 
skie władze okupacyjne, działa- 
jąc w interesie amerykańskie
go kapitału monopolistycznego, 
wskrzeszają japoński przemysł 
wojenny oraz rozwijają i wy
korzystują go do celów agre
sji przeciwko Chinom i Taiwa- 
nowi. Natomiast japoński prze
mysł pokojowy znajduje się w 
stanie upadku.

8 Plan przewidziany w me
morandum rządu Stanów 

Zjednoczonych odnośnie trakta
tu pokojowego z Japonią pozo- 
staje w jaskrawej sprzeczności 
ze wspólnymi celami wojenny* 
mi narodów sojuszniczych, 
gwałci wszystkie układy mię
dzynarodowe, dotyczące polity
ki wobec Japonii i ponadto lek
ceważy żywotne interesy naro
du chińskiego, który stoczył 
bohaterską wojnę przeciwko 
Japonii, oraz aspiracje narodu 
japońskiego.

Naród chiński pragnie gorą
co rychłego zawarcia wspólne
go traktatu pokojowego z Ja- 

ponlą wraz z innymi narodami, 
które były sprzymierzone pod
czas drugiej wojny światowej 
Podstawa tego traktatu musi 
jednak odpowiadać w pełni de
klaracji kairskiej, układowi jał
tańskiemu, proklamacji pocz
damskiej i zasadom polityki w 
stosunku do Japonii,- ustalo
nym po jej kapitulacji.

Jedynie taki traktat pokojo
wy z Japonią, który oparty bę
dzie na wspomnianych porozu
mieniach międzynarodowych, 
może zapewnić demokratyzację 
Japonii, wyeliminować z niej 
siły agresywne oraz zapobiec 
ich odrodzeniu. Jedynie Japo
nia demokratyczna, wolna od 
kontroli cudzoziemskiej może 
przyczynić się do utrwalenia 
pokoju i bezpieczeństwa Azji.

Komunikat 
generalnego komisarza 
spsowego

Generalny komisarz spisowy 
przypomina, że po dokonaniu 
spisu komisarze spisowi powinni 
dokładnie sprawdzić, czy wszy
stkie podlegające spisowi o- 
biekty i osoby zostały spisane 
oraz, czy udzielone zostały od
powiedzi na wszystkie pytania, 
zawarte w formularzach. Komi
sarze spisowi powinni ponadto 
sprawdzić prawidłowość zarów
no samych zapisów, jak i doko
nanych sumowań, jak również 
powinni uwzględnić wszelkie 
reklamacje ludności.

Agresywne plany Trumana 
wywołują niepokój w krajach bloku atlantyckiego

(Dokończenie ze sir. 1) 
niowo-koreańskich i przepędzi
ła je na południe. Obecnie ja
sne dla wszystkich, że fiasko 
„decydującej ofensywy'* Mac 
Arthura było nie tylko wojen
ną, lecz również wielką moral- 
no-po!ityczną klęską interwen
tów amerykańskich W celu 
dodania bodźca strapionym sa
telitom USA, należącym do a- 
gresywnego bloku atlantyckie
go, którzy coraz wyraźniej 
zdradzają zamiar ucieczki póki 
jest jeszcze czas, a także po to, 
by zaszantażować naiód chiń
ski, w Waszyngtonie postano
wiono uciec się znów do gróźb 
i prób zastraszenia

Wiadomo, że aferzyści ame
rykańscy uciekają się zazwy
czaj do gróźb, gdy ponoszą 
porażki w swoich awanturach 
na arenie międzynarodowej 
Tak było i tym razem.

Dnia 30 listopada Truman 
złożył na konferencji prasowej 
oświadczenie, w którym rzucał 
pogróżki pod adresem Chin 1

Oświadczenie delegacji amerykańskiej 
o osiągnięciach 
narodu radzieckiego

MOSKWA (PAP). 19-osobowa delegacja amerykańskich 
działaczy społecznych, która po zakończeniu II Światowego 
Kongresu Obrońców Pokoju w Warszawie zwiedzała w ciągu 
10 dni Związek Radziecki, urządziła w poniedziałek w gmachu 
Radzieckiego Komitetu Obrony Pokoju konferencję prasową.

Jest to pierwsza od r. 1927 
delegacja, reprezentująca sze
rokie warstwy społeczeństwa 
USA, która zwiedziła Związek 
Radziecki.

Holand Roberts, który przed 
16 laty bawił w Związku Ra
dzieckim, oświadczył, iż trudno 
wyrazić ogromne wrażenie, ja
kie na członkach delegacji wy
warły niezwykłe sukcesji naro
du radzieckiego we wszystkich 
dziedzinach budownictwa go* 
spodarczego i kulturalnego.

Roberts odczytał następnie o- 
‘świadczenie, podpisane przez 
wszystkich członków delegacji, 
któnzy stwierdzają, że w czasie 
swego pobytu w ZSRR przeko
nali się, iż naród radziecki nie
złomnie dąży do pokoju i czy
ni wszystko co w jego mocy, 
by cel ten osiągnąć.

Przybyliśmy do Związku Ra
dzieckiego — głosi oświadcze
nie — w chwili krytycznej, w 
chwili gdy toczy się wojna W 
Korei, gdy wiele matek amery
kańskich opłakuje swych po
ległych synów, gdy kola rzą- 
dz- ra USA zmierzają do tego, 
by rozszerzyć wojnę, skierowu
jąc ją przeciwko Chinom Lu
dowym. Na narodzie amerykań
skim ciąży wielka odpowie- 
dzialność. Konieczny jest z je
go strony zdecydowany wysi
łek, aby uniemożliwić rozpęta
nie niszczycielskiej wojny. Po 
powrocie do USA uczynimy 
wszystko, co w naszych siłach,

Koreańskiej Republiki Ludowo- 
Demokratycznej, Celem tego 
kolejnego. histerycznego o- 
świadczenia prezydenta USA by
ła próba zastraszenia narodu 
chińskiego i koreańskiego.

Lecz i tym razem agresorzy 
ponieśli fiasko. Składając swe 
wojownicze oświadczeni® pre
zydent USA nastraszył przede 
wszystkim mł odszych partnerów 
Stanów Zjednoczonych, należą
cych do agresywnego bloku at
lantyckiego.

Oświadczenie Trumana wy
wołało prawdziwy popłoch 
wśród kół rządzących krajów 
atlantyckich. Posypały się trwo» 
żna pytania z Londynu j. Pary* 
ża. Premier brytyjski wybra1 
się pospiesznie w drogę do Wa
szyngtonu. Szczególnie burzli
wie zareagowała na oświadcze
nie Trumana opinia publiczna 
krajów zachodnio-europejskich.

,.W Anglii panuje poważne 
zaniepokojeni© i nieufność do 
polityki Stanów Zjednocz©- 
nych" — donosi z Londynu ko- 

aby wzmóc walkę o pokój, by 
przeszkodzić rozpętaniu wojny.

Następnie członkowie dele
gacji, m. in. Holand. Roberta, 
pastor Muir, dr Uphaus, dr 
Kingsbury oraz dr Howard, od
powiadali na pytania przedsta
wicieli prasy.

Charles Howard oświadczył 
w odpowiedzi na zadane mu py
tanie, że delegacja po powro
cie do USA będzie walczyła o 
realizację uchwał II Światowe
go Kongresu Obrońców Pokoju. 
Będziemy się również domagali 
od rządu USA — oświadczył 
Howard — by zmienił swą do
tychczasową politykę zagra
niczną.

W odpowiedzi na pytanie jak 
członkowie delegacji ustosun
kowują się do nowej fali hi
sterii wojennej, rozpętywanej 
przez rząd USA, a zwłaszcza do 
pogróżek Trumana użycia bom
by atomowej przeciwko bronią
cym swej ziemi narodom Azji, 
dT Willard Uphaus stwierdził, 
iż pogróżki te wywołały obu
rzenie wśród członków delega
cji. Oświadczenie Trumana —* 
powiedział Uphaus — jest nie
odpowiedzialne. Siły pokoju 
w Ameryce są znacznie potęż
niejsze, aniżeli sądzą koła mi- 
litarystów i finansistów w USA. 
Naród amerykański nie chce 
wojny. Dr Uphaus wyraził 
przekonanie, iż naród amery
kański nie pozwoli podżega
czom wojennym zrealizować 
swojej pogróżki.

respondent dziennika „New 
York Times" Raymond Dan;el. 
Korespondent paryski tej samej 
gazety podaje, że oświadcze
nie Trumana wywołało poważ
ny niepokój wśród członków 
francuskiego Zgromadzenia Na
rodowego.

Mimo srożącego się terroru, 
naród amerykański coraz ener
giczniej występuje przeciwko' 
polityce kół rządzących USA. 
Znalazło to m, in. wyraz w wie
cach protestacyjnych amery
kańskich kobiet i młodzieżą, 
które odbyły się w Lakę Suo 
cess. Uczestnicy wieców zgod
nie domagali się natychmiasto
wego wycofania wojsk cudzo
ziemskich z Korei.

„Groźby wojenne bezczel
nych awanturników amerykań
skich — pisze na zakończenie 
„Prawda" — nie zastraszą naro
dów walczących o pokój. U- 
mocnią one jedynie jeszcze bar
dziej zdecydowaną wolę obroń
ców pokoju w walce o okiełzna
nie rozwścieczonych podżega
czy wojennych.

— Rozumowałam tak samo, jak wy, i zrę. 
zumiałam, że się mylę - Cierpliwość i opano
wanie. to wielka rzecz. To próba dla nas. 
Zaczaiwszy się. dokonywamy wielkich rzeczy, 
a dokonamy jeszcze większych. Pracując 
wspólnie, zgładzimy, więcej okupantów n.źli 
moglibyśmy to zrobić, działajac w mieście 
w pojedynkę, lub małymi grupkami. A w4ęc 
kontynuujmy wspólną pracę, pod kierownic
twem organizacji partyjnej kombinatu, za
wierzywszy jej całkowicie nasze życie i przy
szłość. To wszystko, co chciałam powiedzieć!

Przemówił znów Lysienko.
— Streszczam się — powiedział surowo 

i chłodno. — Przemawiam do was dzisiaj, 
jako przedstawiciel sztabu ruchu partyzanc
kiego na Południu. Słowa moje to nie przy
jacielska rada, ale rozkaz wojenny. Czy jas
ne? Rozkazuję zaprzestać wszelkich samo
wolnych wystąpień.

— Samowolne wystąpienia? — z oburze
niem przerwał Misza.

— Przede wszystkim nie krzycz. — zwrócił 
mu uwagę Lysienko — a następnie powiedz, 
czy rzucanie kamieniem do okna Szłykowa, 
to ma być operacja bojowa?

— Przecież to zdrajca!
— Sztab partyzancki wie lepiej niż ty, jak 

ma się ustosunkować do Szłykowa. Rozkaz 
sztabu brzmi: zaprzestać wszelkich samowol
nych wystąpień. Musicie absolutnie i bezape
lacyjnie podporządkować się moim rozkazom.

Komsomolcy milczeli.
— A teraz chłopcy, chcę z wami pomówić 

po przyjacielsku — już innym tonem rozpo
czął Lysienko. — Zagalopowali się baturi- 
nowcy z tymi kompresorami. Nie tylko ryzy
kujecie swoim życiem, ale możecie zaprzepa. 
śęić całą sprawę. Lękam się. czy już nie jest
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za późno- Na wszelki wypadek bądźcie w po
gotowiu: łada chwila mogą po was przyjść. 
W domu musi być wszystko w idealnym po
rządku: żadnych adresów, żadnych listów, 
notatek. Wierzę, że w razie czego będziecie 
milczeć. A teraz, wracajcie wszyscy na swoje 
miejsca. Tylko każdy z osobna, nie razem. 
Pierwszy wyjdę ja. za mną Wala i Michał, 
reszta opuści podziemia innym wyjściem.

ROZDZIAŁ XI
Tej nocy Baturin długo nie mógł zasnąć. 

Kręcił się z boku na bok rozmyślając przez 
cały czas o tym, co powiedział na zebraniu 
Lysienko.

Baturin szanował Łystenkę jak rodzonego 
ojca i gotów był uwierzyć jego zapewnieniom, 
że Szlykow nie jest zdrajcą- Lecz w głębi 
duszy nie mógł się pozbyć wątpliwości. W ża
den sposób nie mógł zrozumieć, jak stary ro- 
bociarz, bolszewik mógł odgrywać taką stra
szną, taką odrażającą rolę?-.

„A jednak to prawda, — myślał — Miszka 
z chłopcami zagalopowali się-

Niepokój wstąpił w serce Baturina.
Jeszcze się nie rozwidniło, gdy rozległo się 

ostre, gwałtowne dobijanie się do furtki 
i głośne wymyśjnnia.

Przyszli!... Rewizja!-
Baturin zerwał się. usiłując raz jeszcze 

przypomnieć sobie, czy wszystko w domu jest 
w porządku, czy nie zostawił gdzieś czegoś 
podejrzanego...

Stukanie się powtórzyło. Młodszy brat Ba* 
turina Wiktor rzucił się do drzwi.

— Poczekaj, Witia. sam otworzę.
We drzwi walono czymś ciężkim... Obu

dziła się mała córeczka Baturina i rozpłakała 
się- Matka przycisnęła dziecko do piersi, 
usiłując je uspokoić.

— Pietia. co to?.. Po ciebie?
Nie odpowiadając Baturin wyszedł na po

dwórze.
— Otwieraj! — wrzeszczał jakiś rozwście

czony głos — Otwieraj!
Nie spiesząc się. Baturin odsunął zasuwę. 

Silny promień latarki elektrycznej oślepił 
oczy. W paśmie skierowanego ną siebie świa
tła Baturin zobaczył lufę rewolweru.

— Ręce do góry* Gdzie tu gospodarz?!
Baturin podniósł swoją jedną rękę.
— Drugą podnieść!... Bo strzelam!
— Nie mogę podnieść drugiej —- spokojnie 

odparł Baturin. — Drugą straciłem na wojnie. 
Czego tu chcecie?

— Prowadź do chałupy! Żywo! — pchając 
Baturina lufą rewolweru, krzyczał hitlero
wiec.

Rewizja trwała bardzo długo. Żandarmi 
przewrócili wszystko do góry nogami, wyrzu
cili bieliznę z komody, przejrzeli książki.

— Znajdź jutro w kombinacie Łysienkę — 
skorzystawszy z odpowiedniej chwili szepnął 
Baturin do brata — i powiedz mu o wszyst

kim- Ale tak, żeby nikt nie widział i nie 
słyszał-.,

Witia skinął w milczeniu głową.
Nic nie znalazłszy, żandarmi odeszli, zabie

rając z sobą Baturina.
Witia miał chęć z miejsca popędzić do Ły- 

sienkń Lecz za oknami zaledwie zaczęło świ
tać. poza/tym zaś uświadomił sobie, że jest 
teraz jedynym mężczyzną w domu i że nale
ży uspokoić matkę j bratową i chociaż trochę 
doprowadzić do porządku rozgromione przez 
żandarmów mieszkanie-

Starając się naśladować brata, rzekł spo
kojnie:

— Łzy nieszczęściu nie zaradzą mamo. Nie 
płacz.

Tymczasem zupełnie się rozwidniło i Witia 
rzekł do matki:

— Mamo, muszę wyjść, bo mam pewną 
sprawę do załatwienia- Pietia kazał. Nie nie
pokój się. Połóż się- Ja prędziutko... Za dwie 
godziny będę z powrotem.

Ledwo jednak otworzył furtkę, wyrosła 
przed nim postać dzielnicowego policjanta.

— Dokąd? Marsz do chałupy!
Potem policjant wszedł do domu i groźnie 

oświadczył:
— Nie wysuwać niepotrzebnie nosa na uli

cę! Ani słówka o tym, co było w nocy! Jeśli 
sąsiedzi zapylają, odpowiadać, że wyjechał, 
a dokąd nie wiecie Zrozumiano? Bo inaczej 
wszystkich wsadzę do paki.

Obejrzawszy pokój, policjant zobaczył na 
kredensie słoiczek z miodem i wsunął go do 
kieszeni.

— Przyjdę tu. sprawdzę! Pamiętajcie: nie 
trzepać ozorem, nie obijać się po ulicy!

(Ciąg dalszy nastąpi)STRONA 1 Nr 337



WATYKAŃSCY SOFISCI
Prasa watykańska raz po 

raz 6tara się wyjaśnić, dlacze
go Watykan „był wielkim nie
obecnym na Kongresie Poko
ju", co najlepiej świadczy, jak 
silny jest nacisk milionowych 
rzesz katolickich, które pragną 
pokoju i w Kongresie War
szawskim ujrzały obronę czło
wieka przed wojną ,obronę kul
tury przed zniszczeniem? Nie 
tylko demokratyczna prasa 
•wiłoska, ale także katolicy we 
Wszystkich krajach pytają, 
gdzież to był papież i Waty
kan, jakie zajął stanowisko, 
gdy ludzie dobrej woli zebrali 
6ię w Warszawie, aby szukać 
obrony przed śmiertelnym nie
bezpieczeństwem, które zawisło 
nad ludzkością?

Argumenty organu Akcji Ka
tolickiej „Ouotidiano" i oficjal
nego dziennika watykańskiego 
„Osservatore Romano" nikogo 
nie przekonają. Niektóre z nich 
są po prostu upartym zaprze
czeniem faktów, ogólnie zna
nych.

A więc np., że Kongres War
szawski był „zgromadzeniem 
komunistów", a Watykan — 
cóż robić? — komunistów nie 
lubi. Posłuchajmy wobec tego, 
co przed niewielu dniami pisał 
londyński „Times", którego o 
sympatie pokomunistyczne na 
pewno Watykan nie posądzi. 
A „Times" pisał:

„Znamienną cechą Konąresu 
jest znaczna liczba uczestniczą
cego w jego obradach duchowień
stwa. Poza dziekanem z Canter- 
bury obraduje w Warszawie po
nad 12 duchownych ze St. Zjed
noczonych i Europy, łącznie z 
dwoma biskupami, kalwińskim t 
ewangelickim z Węgier. Są tam 
również księża prawosławnego 
kościoła w Polsce. Są tam także 
księża katoliccy z różnych części 
Polski, głównie z Ziem Odzyska
nych."
Nie ulega wątpliwości, że nie 

tylko „Times", ale wszyscy do
brze wiedzą o szerokim froncie 
Kongresu Warszawskiego, któ
ry obejmował komunistów i 
katolików, protestantów i pra
wosławnych, liberałów, konser
watystów, monarchistów i so
cjalistów, białych, żółtych 1 czar
nych, świeckich i duchownych. 
Dobrze wie o tym także i 
„Ouotidiano'' i 
Romano" i sama 
ska. Stąd właśnie 
kłopotanie.

A że komuniści
i z Zachodu, z Europy, Amery
ki i Azji brali czynny udział w 
Kongresie Warszawskim — też 
dobrze wiadomo i nikt tego nie 
ukrywa. Komuniści sami nie 
tylko tego nie ukrywają, ale są 
dumni, że kroczą w pierwszych 
szeregach obrońców pokoju. 
Rzecz w tym, że dla wielkiej 
sprawy walki o pokój współ
pracują z komunistami ludzie 
najróżniejszych przekonań i z 
różnych sfer — wśród nich o- 
gromna rzesza katolików. I 
stąd również płynie watykań
ski gniew i zakłopotanie.

Innym jeszcze jego źródłem 
jest pamięć ludzka. Gdy więc 
„Osservatore Romano" pisze, 
że „papież jest zawsze obecny 
rw walce o pokój swym sło
wem, nauką i wezwaniem", lu
dzie przypominają sobie spra
wy z niedawnej przeszłości. 
Np. poprzednik obecnego pa
pieża, Pius XI, też lubił mówić 
o pokoju i gdy Mussolini na- 
padł na Abisynię i zagrabił Ad- 
dis Abebę, takie w dniu 12 ma
ja 1936 roku padło oświadcze
nie głowy Watykanu, skiero
wane do Włochów:

„Uczestniczymy w triumfalnej 
radości całego wielkiego i dobre
go narodu, którego pokój — spo
dziewamy się i pragniemy — bę
dzie rzetelnym wkładem do praw
dziwego pokoju w Europie i świę
cie.”
Obecny papież Pius XII, też 

mówił o pokoju, gdy gen. Fran-

,,Osservatore 
Kuria Rzym- 
gniew i ża

ze Wschodu

PRENUMERUJCIE

Nasz, plan 6-lełni

co, z pomocą Hitlera i Musso- 
liniego, utopił w krwi Hisz
panię. Gratulacje głowy Waty
kanu tak wówczas brzmiały, u 
progu 1939 roku:

„Raz jeszcze ręka Boskiej 
Opatrzności przejawiła się w Hi
szpanii

„Z wielką radością przesyłamy 
Wam, najdrożsi synowie katolic
kiej Hiszpanii, wyrazy naszych 
ojcowskich gratulacji z powodu 
daru pokoju i zwycięstwa, który
mi Bóg zechciał ukoronować 
Wasz chrześcijański heroizm." 
A w równy tydzień po napa

dzie Hitlera na ZSRR, Pius XII 
mówił w dzień św. Piotra i Pa
wła, 29 czerwca 1941 roku:

„Niewątpliwie wśród mroków 
tej burzy, która przeciąga nad 
światem, nie brak promyków 
światła, budzących w sercu wznio
słe i święte nadzieje. Do nadziei 
takich uprawnia bohaterska od
waga dla obrony kultury chrze
ścijańskiej oraz niezłomna wiara 
w jej triumf."

Słowa te : 
wane, ale nie trudno odczytać 
ich sens, nie trudno pojąć, czy
ja to „bohaterska odw aga" bu
dziła w papieżu tak „święte na
dzieje”.

Ale dość wspomnień, 
jąc do współczesności 
dzamy fakt wszystkim 
że Watykan bliski jest 
nemu z kolei „obrońcy 
chrześcijańskiej" — amerykań
skiemu imperializmowi. Wy
starczy przypomnieć, jakim to 
proamerykańskim posunięciem 
politycznym była uchwała w 
sprawie ekskomuniki. „Głos 
Ameryki” nadawał tę u- 
chwałę przez całą dobę w 
26 językach, prasa impe
rialistów (w olbrzymiej więk
szości „heretycka" przecież) wi
tała groźbę klątwy z entuzjaz
mem, a organ kół wielkokapita- 
litycznych „U. S. News and

z lekka zawoalo-1 World Report" napisał otwar-

„Uchwała Watykanu w sprawie 
ekskomuniki jest jedną z donio
słych faz „zimnej wojny”
Kiedy indziej o politycznej 

mowie papieża, wygłoszonej w 
czerwcu 1947 roku, pisał „New 
York Times":

„Wyrażone przez papieża po
glądy są dosłownym powtórze
niem twierdzeń sekretarza stanu 
Marshalla."
Parafrazując to zdanie, mo

żna rzec, że watykański boj
kot ruchu obrońców pokoju jest 
powtórzeniem stanowiska Tru
mana. On też nie lubi ani Ape
lu Sztokholmskiego, ani Kon
gresu w Warszawie. Lubi na
tomiast potrząsać bombą ato- 
,mową, Chce wojny.

Czegóż chce Watykan, który 
zwalcza obrońców pokoju i po
piera politykę Tirumana?

(H.K.)

Wraca- 
stwier- 
znany, 

następ- 
kultury

Komunikacja 
w służbie potrzeb

Komunikacja — to ogólnie 
biorąc wyobrażenie ruchu, 
szybkości; to w gruncie rzeczy 
dziedzina łączności między 
miastem i wsią, między po
szczególnymi rejonami kraju — 
to nieustanny ruch towarów i 
ludzi w przestrzeni i czasie, 
jak można bardziej ściśle po
wiedzieć. Dlatego pojęcie ko
munikacji słusznie kojarzy się 
z mknącymi ekspresami, pocią
gami towarowymi, siecią auto
strad, linii kolejowych, dróg 
lądowych i wodnych.

Plan 6-letni dużo uwagi po
święca tej dziedzinie. W pier
wszym rzędzie wytycza zadanie 
powiązania racjonalnego wzro
stu sieci komunikacyjnej z roz
wojem produkcji i dystrybucji.

Naród francuski przeciw Trumanowi
(Telefonem od korespondenta API)

Paryż, w grudniu
Paryżem wstrząsnęły jedno

cześnie dwa pozornie odrębne 
i kontrastowe, a w istocie po
wiązane ze sobą — jak teza 
i antyteza — wydarzenia: wie
czorne wydania dzienników pod 
ogromnymi tytułami doniosły 
w czwartek o konferencji pra
sowej u prezydenta Trumana w 
sprawie użycia na Korei bom
by atomowej, a tego samego 
dnia delegaci powracający z II 
Światowego Kongresu Obroń
ców Pokoju odpowiedzieli w 
największej z sal stolicy — w 
Welodromie Zimowym — dzie
siątkom tysięcy mężczyzn i ko
biet o wysiłkach, podjętych w 
Warszawie dla ocalenia ludz
kości i świata.

O 8 wieczorem wokół kio
sków z gazetami na bulwarach 
zaczęły się gromadzić tłumy 
przechodniów. Mali kolporterzy 
wykrzykiwali wiadomość zwia
stującą zgubę, śmierć i znisz
czenie: Truman grozi rzuceniem 
bomby atomowej! Jednocześnie 
Yves Farge w wypełnionej po 
brzegi sali Welodromu wołał 
pod adresem prezydenta Sta
nów Zjednoczonych i jego kli
ki: „Strzeżcie się! Miara cier
pliwości ludów jest dopełnio
na. Zbrodniarze przeciw ludz
kości drżyjcie przed straszliwą 
karą!"

Kontrast między rozgorącz
kowanym tłumem ulicznym wy
chwytującym z rąk sprzedaw
ców nadzwyczajne wydanie 
prasy paryskiej), a pomiędzy 
pełną troski, ale i poczucia si
ły salą Welodromu Zimowego

ilustrował małość rozbitych, o- 
gamięitych paniką grup ludz
kich i spokojną wielkość zor
ganizowanego ruchu obrońców 
pokoju. Ilustrował, czym byłby 
świat zachodni bez ruchu po
koju, czym może się stać dzię
ki spotęgowaniu tego ruchu.

Olbrzymia 6aila przycichła. 
Na trybunę wchodzą delegaci 
francuscy przybywający z War
szawskiego Kongresu. Przed 
mikrofonem staje Irena Joliot- 
Curi-e. W zastępstwie nieobec
nego męża wita zebranych pa- 
ryżan. W tłumie rozlega się 
szemranie: gdzie jest przewod
niczący Światowej Rady Poko
ju? Sekretarz profesora Joliot- 
Curie p. Meyer wyjaśnia, dla
czego wielki uczony musiał po
zostać w Pradze. Opowiada, 
jak niemieccy policjanci prze
słuchiwali na granicy Czech i 
Niemiec jednego z najwięk
szych ’udzi epoki. Jak w ciągu 
pięciu godzin odmówiono mu 
szklanki wody. Jak asystował 
przy tej scenie amerykański 
podoficer z papierosem w zę
bach i rękoma w kieszeniach. 
Jak profesor Joliot-Curie musi 
teraz czekać wśród przyjaciół 
w Pradze na wzbronioną mu 
przez lekarza podróż do Pary
ża samolotem, bo gangsterzy w 
randze „wysokich komisarzy'' 
i „konsulów" z nienawiści do 
pokoju nie chcieli uznać waż
ności wizy przejazdowej przez 
Niemcy, którą sami wydali.

Tłum reaguje oburzeniem, 
gwizdami i tupaniem. Prawdzi
wy rząd francuski nie ucier
piałby bezkarnie obelg wobec

uczonego, dzięki któremu 
Niemcy nie zdołali w czasie 
wojny wyprodukować bomby 
atomowej. Prawdziwy rząd 
francuski stanąłby w jego o- 
bronie...” To właśnie wyraża 
uchwalona jednogłośnie przez 
obecnych rezolucja protesta
cyjna.

Na trybunę wstępują inni 
mówcy. Przed tłumem paryżan 
ukazuje się szlachetna, 6iwa 
głowa delegata Meksyku, ge
nerała Jara i młodzieńcza po
stać deputowanego d'Astera de 
la Vigerie. A oto lekko pochy
lony Bose. Tu znawu otwarty, 
ludzki uśmiech amerykańskie
go pastora Muira. Każdy z nich 
zachował w pamięci inny wy
cinek wrażeń z Warszawskiego 
Kongresu. Ludzie różnego za
wodu, narodowości i poglądów 
odtwarzają przed tłumem pary
żan, każdy ze swego punktu 
widzenia — obraz pokojowego 
Kongresu ludów w Warszawie. 
T pomimo mozaiki ujęć, a może 
właśnie dzięki tej mozaice, w 
Welodromie Zimowym wyrasta 
obraiz tego, co zaszło w War
szawie, wyrasta obraz Warsza
wy, obraz narodu polskiego, o 
którym zwracając się do zgro
madzonych, tak wyraził się a- 
merykański pastor Muir: „Wy, 
którzy nie widzieliście ruin 
Warszawy, nie możecie wy
obrazić sobie, co naród polski 
zrobił dla pokoju i dla poko
jowego Kongresu. Pomyślcie o 
ludziach, którzy wśród znisz
czeń i ruin otworzyli swój kraj 
i swe serca dla 2 tysięcy dele
gatów ze świata! My, któizy

Trzeba wzmóc oszczędność
energii elektrycznej

K24/2

iMijmuM MWfffae WK-
jruch

'Realizacja planu 6-letniego 
wiąże się z szeregiem technicz
nych problemów i zadań. 
Szczególnie na odcinku współ
pracy przemysłu z energetyką 
tych problemów i zadań jest 
dużo. Jednym z zasadniczych — 
to racjonalizacja konsumcji e- 
nergii elektrycznej.

W planie 3-letnim zaintere
sowania energetyków szły po 
linii odbudowy, remontu urzą
dzeń prądotwórczych i roz
dzielczych, czyli ogólnie wy
twórczości, natomiast w planie 
6-letnim obok problemu wiel
kich inwestycji narasta pro
blem dobrej eksploatacji i rac
jonalizacji. a tym samym o- 
szczędności spożycia energii 
przez odbiorców.

Rozmach budownictwa ener
getycznego w planie 6-letnim 
jest duży, gdyż przewiduje s;? 
stworzenie 14 nowoczesnych e- 
lektrowni cieplnych, kilka wod
nych, kilka elektrociepłowni i 
szeregu elektrowni przemysło
wych.

Odbiorcami energii w planie 
6-letnim będzie przede wszyst
kim przemysł, który pochłonie 
przeszło 2/3 energii, nasze mia
sta, których zużycie podwoi 
się w 6-leciu, 9.000 zelektryfi
kowanych w tym okresie wsi, 
które wraz z już zelektryfiko
wanymi wykażą 7-krotny 
wzrost zużycia prądu i wresz
cie trakcja elektryczna, a więc 
węzeł warszawski, katowicki 
nadmorski oraz zelektryfikowa
na linia Warszawa — Łódź — 
Katowice W przemyśle naipo- 
ważnie;s7vm odb:o;cą będz;e 
przemysł chemiczny, dalej wę-

glowy, hutniczy, włókienniczy, I do oszczędzenia energii elek- 
I trycznej i zmniejszenia zużycia 
energii na jednostkę produkcji. 
Akcja ta — to udoskonalenie 
organizacji, to zracjonalizowa
nie istniejącej i wprowadzenie 
nowej technicznie uzasadnio
nej i postępowej technologii- 
Zagadnienia te zostaną niewąt
pliwie pomyślnie rozwiązane 
na drodze współpracy energety
ków z technologami przy opra
cowaniu planu tej akcji i wpro
wadzenia go w życie. Specjal
nym problemem jest oszczęd
ność energii w przemyśle. Tu
taj opracowanie planu wyko
rzystania energii elektrycznej 
wymaga przede wszystkim 
przeanalizowania dróg i metod, 
prowadzących do racjonalnego 
wykorzystywainia energii na 
podstawie racjonalizacji tech
nologii związanej z energetyką. 

W warunkach gospodarki 
bezplanowej naturalnym zjawi
skiem było to, że zakład wy
twórczy zainteresowany był je
dynie w osiągnięciu najwyższej 
ceny za sprzedaną odbiorcom 
energię oraz najniższych kosz
tów jej wytwarzania i rozpro
wadzenia. Wytwórcę mało albo 
wcale nie interesowało co kon
sument zrobi z otrzymaną ener
gią. Z drugiej strony odbiorcę 
interesowała jedynie cena ku
powanej przez niego energii. 
Dopiero obecnie — w warun
kach gospodarki planowej — 
zagadnienie racjonalnego, naj
bardziej korzystnego i równo
cześnie najbardziei oszczędne
go rozchodowania energii mo
że znaleźć właściwe rozwiąza
nie.

papierniczy j inne.
Odpowiednio wzrośnie rów* 

nież zużycie energii na jedne
go mieszkańca. I tak, gdy w 
1937 r. wskaźnik zużycia ener
gii wynosił 115 kW, to w roku 
1949 wzrósł on 3-krotnie, a w 
planie 6-letnim przewiduje się, 
że osiągnie on 6-krotną war
tość przedwojenną, czyli, że 
przekroczymy poziom przedwo
jenny tak wysoko uprzemysło
wionych krajów kapitalistycz
nych jak Francji i Anglii.

Sięgając jednak do praktyki 
dni obecnych trzeba stwierdzić, 
że na odcinku racjonalizacji 
spożycia energii można zrobić 
bardzo dużo. Zanalizowanie 
spożycia energii w paru więk
szych zakładach przemysłowych 
na terenie jednego ze Zjedno
czeń Energetycznych i odpo
wiednie zarządzenia dyrekcji 
tych zakładów przyniosły ostat
nio w rezultacie obniżenie 
szczytu wieczornego o około 
15.000 kW tj. moc poważnego 
turbozespołu, czy też średniej 
elektrowni spotykanej u nas w 
kraju, wzgl. o moc potrzebną 
dla 75.000 abonentów zużywają
cych około 200 Watów na o- 
świetlenie. Przykład ten jest 
godny zastanowienia.

Wynika z tego, że oszczęd
ność w przemyśle w zużyciu e- 
nergii nawet w wysokim stop
niu jest realna i osiągalna, jak 
również realną wydaje się o- 
szczędność dla innych odbior
ców. Osiągnięcie oszczędności 
enerąii na odcinku jei spożycia 
wymaga jednak rozpoczęcia 
specjalnej akcji, zmierzającej

i byliśmy w Warszawie, nie za- 
> pomnimy nigdy o wspaniałym 
' i bohaterskim narodzie pol- 
I skimi”

W różnych relacjach o Kon- 
. gresie, podawanych przez ko- 
: munistów i bezpartyjnych, 

przez duchownych i dziennika
rzy, powtarzały się nieodmien
nie — dwa elementy: prawdzi
wa serdeczność i wdźięczność 
dla ludu Warszawy, który zgo
tował Kongresowi gościnne 
przyjęcie, a jednocześnie głę
boka wiara w zwycięstwo sił 
pokoju i wiara w wagę dzieła 
dokonanego w stolicy Polski. 
Słuchacze wstrząśnięci wiado
mością o potwornej deklaracji 

1 Trumana otrzymali z trybuny 
potężną odtrutkę przeciw ato- 

’ mowej truciźnie. Jest nią wia
ra iw skuteczność pokojowej, 
zorganizowanej woli mas.

Wiec w Welodromie Zimo- 
’ wym nie był końcem i zam

kniętym w sobie celem, ale po- 
j czątkiem. W przemówieniu Far- 
* ge'a zabrzmiał protest Francji 

przeciw atomowym planom 
podpalaczy zza oceanu. Przemó
wienie to zostało wygłoszone 
zaledwie w kilka godzin po de
klaracji Trumana.

W następnych dniach ten sam 
głos protestu potężniał i potęż
nieje nadal: Francuska Partia 
Komunistyczna, CGT, bojowni
cy o wolność i pokój, organiza
cja byłych kombatantów, mło
dzieży i kobiet, już następnego 
dnia ogłosiły odezwy, wzywa
jące do walki przeciw zamie
rzeniom waszyngtońskich obłą
kańców. „Jedność i akcja wszy
stkich przeszkodzi masakrze a- 
tomowej. Niechaj z każdej fa
bryki, wsi i miasta wzniosą się 
uroczyste protesty ludzi odda
nych pokojowi!" — głosi o- 
dezwa Francuskiej Partii Ko
munistycznej. I protesty pod
niosły 6ię! Robotnicy fabryk 
metalurgicznych w St. Denis i 
Iwy, St. Quen i Choisy le Roi, 
kolejarze paryscy, pracownicy 
szpitali, personel fabryk samo
chodowych Pegeouot i szeregu 
innych zakładów pracy prze
prowadzili strajki ostrzegawcze 
i wysłali delegacje protesta
cyjne do ambasady USA. Przed 
gmach ambasady amerykań
skiej bez przerwy nadchodzą 
nowe i nowe delegacje. Tysią
ce rezolucji uchwalili przedsta
wiciele wszystkich warstw i za
wodów. Rady miejskie w Bag- 
neux i Choisy le Roi głosami 
komunistów i socjalistów, MRP 
i RPF jednomyślnie domagają 
się zakazu broni atomowej i 
zwołania konferencji Pięciu 
Mocarstw. Zasięg i głębia re
akcji w społeczeństwie francu
skim przeciw groźbie atomowej 
świadczą, że kampania sztok
holmska nie chybiła celu. Głor 
sy członków MRP i RPF prze
ciw deklaracji Trumana — to 
dowód, że również do miesz
czaństwa przeniknęła świado
mość, iż bomba atomowa nie 
wybiera ofiar według ich po
glądów politycznych.

Ruch protestacyjny rozszerza 
się w sensie geograficznym i 
społecznym, obejmując wciąż 
nowe okręgi Francji i wciąż no
we warstwy i grupy jej oby
wateli. Podpalacze świata mogą 
już dziś łatwo stwierdzić, że w 
swej zbrodniczej robocie nie 
mogą liczyć na naród francu
ski. Ani na żaden inny z wol
nych narodów świata, które mi
łują pokój.

Claude Domergue

Chodzi więc o to, by transport 
tworzył jedną z ważnych dźwi
gni rozwoju, by stanął w całej 
pełni w służbie ludności pracu
jącej. Nie byłoby tak, gdyby 
jego rozbudowa nie wyprzedza
ła rozrostu przemysłu — wów
czas mówilibyśmy o wąskim 
przejściu gospodarczym w tym 
zakresie.

Przewozy kolejowe, ogólnie 
biorąc, będą maleć w stosunku 
do innych działów. Np. w 1949 
roku samochody publiczne 
przewiozły w stosunku do prze
wozów kolejowych tylko 4,5°/o 
towarów. Natomiast przewidu
je się, że w 1955 roku stosunek 
ten osiągnie cyfrę 32°/o. A więc 
postęp wprost rewolucyjny w 
zakresie transportu samochodo
wego.

Między innymi wyeliminow?* 
na zostanie w naszej gospodarz 
ce niepotrzebna nikomu kon
kurencja między środkami 
transportu. Nastąpi tzw. po
dział stref i szlaków. Cóż to 
znaczy? Wyjaśnenia są proste. 
Oto co mówią na ten temat 
wytyczne np. w stosunku do 
komunik ac ii s amochodowej:

Samochód mianowicie uży
wany będzie jako środek 
transportowy tam, gdzie brak 
linii kolejowych. W zasadzie 
bedzie on przewoził towary 
równolegle do kolei na od
ległość do 60 km od punktu 
wyjścia i prostopadle do li
nii kolejowej z odległości 
najwyżej 30 km. Ponadto ob
służy miasta.
Poza tym z całą świadomo

ścią znaczenia zagadnienia 
przystąpimy w okresie realizo
wania planu 6-letniego do sta
łego rozwoju żeglugi śródlądo
wej w tym samym interesie — 
obniżania kosztów, a więc roz
woju gospodarczego'.

Omawiając jak najogólniej 
zagadnienie komunikacji — 
można je sprowadzić do jedne
go z zadań wytyczonych przez 
plan, a mianowicie przewiezie
nia w 1955 roku 323 milinoów 
ton towarów i 182 milionów 
osób. Cyfry te mówią o pełnym 
rozwoju tej gałęzi życia gospo
darczego.

Aby te i inne zadania zosta
ły wykonane, dokona się wielu 
poważnych inwestycji. M. in. 
w zakresie kolei wybuduje się 
704 km nowych linii, odbuduje 
się zaś 1037 km. Nastąpi także' 
elektryfikacja linii Warszawa—• 
Katowice, budową licznych pa
rowozowni, modernizacja urzą
dzeń, w tym wprowadzenie do 
ruchu dużej ilości wagonów 
czteroosiowych, wagonów sa<- 
mowyładowawczych, wzmocnie
nie torów itp.

W zakresie komunikacji sar 
mochodowej przewiduje się 
wybudowanie 6,5 tys. kilome
trów nowych dróg, a dalej wie
le mostów, stacji obsługowych, 
warsztatów, garaży. Dodać mo
żna także, że już w 1955 roku 
wyprodukujemy 25 tysięcy sa
mochodów ciężarowych. Jed
nym zdaniem: motoryzacja pol
ska otrzyma trwałe i niezbędne 
— techniczne zaplecze.

Żegluga wykaże się również 
osiągnięciami. Przede wszyst
kim nastąpi budowa drogi wo
dnej’, łączącej Dniepr z OdTą, 
ureguluje się Bug od Brześcia, 
nastąpi regulacja Wisły, War
ty, wybuduje się nowe zbiorni
ki wodne. Wszystko to potrzeb
ne jest w tym celu, by przewo
zy na Wiśle i Odrze 
czyły 2 miliony ton 
rocznie.

W odniesieniu do żeglugi 
morskiej wskazać wystarczy, że 
do 1955 roku wybudujemy 575 
tysięcy tonażu floty handlowej 
oraz zwiększymy zdolność prze
ładunkową naszych portów do 
32 milionów ton rocznie.

Również rozwijać się będzia 
beniaminek naszej komunikacji, 
a mianowicie komunikacja lot
nicza. Pod tym względem m. in. 
nastąpi zwiększenie globalne 
długości linii lotniczych, uno
wocześnienie dworców lotni
czych i zwiększenie szybkości 
samolotów pasażerskich.

W okresie realizowania pla
nu 6-letniego nastąpi wydatny 
wzrost przewozów — w wyni
ku tworzenia się nowych centr 
przewozowych i kulturalnych w 
kraju, w wyniku wzrastającego 
ruchu wczasowego i wyciecz
kowego oraz narastającego do
brobytu.

Zadaniom tym komunikacja 
sprosta. Z. N.
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Mało i średniorolni chłopi
przodującymi producentami

Zmniejszą s!ę 
kłopoty ludzi samotnych 
i pracujących zawodowo kobiet

Mało i śrefmiorolni chłopi, tocząc walkę z wyzyskiem 1 
dotychczasową hegemonią bogaczy na wsi — stairają się rów- 
nocześnie o podniesienie produkcji rolnej i zwierzęcej do 
najwyższego poziomu. Wspaniałe wyniki produkcyjne, osiąg
nięte przez wielu pracujących chłopów, wywołały na wsi wiel
kopolskiej współzawodnictwo, obejmujące z każdym dniem 
coraz szersze koła rolników. W wyniku tego szlachetnego 
współzawodnictwa szereg chłopów uzyskało wysokie plony. 
Wojewódzka Komisja Współzawodnictwa w Rrołnictwie przy 
ZSCh w Poznaniu zakwalifikowała ostatnio szereg pracują
cych chłopów za najlepsze w danym powiecie osiągnięcia na 
polu produkcji rolnej i zwierzęcej — na przodujących produ
centów.

Racjonalizatorzy przodują
w budownictwie jutra

Otwarta w Poznaniu w hali 
Ciężkiego Przemysłu na Mię
dzynarodowych Targach Po
znańskich I Wojewódzka Wy
stawa Pomysłów Racjonaliza
torskich stała się równocześnie 
inauguracją „Tygodnia Racjo- 
nalizaitora".

W ramach „Tygodnia" Okrę

Nowa konstrukcja dachu oszczędnościowego

Pług do sadzenia drzew iglastych

gowa Rada Związków Zawodo
wych, będąca głównym organi
zatorem wystawy — przygoto
wuje dla przodowników klasy 
robotniczej szereg imprez. M.in. 
z inicjatywy ORZZ inżyniero
wie, delegowani przez Naczel
ną Organizację Techniczną 
wygłaszają w zakładach pracy 
odczyty, których tematem jest

Spółdzielnia „SWIT“
nabiera tempa i rozmachu

Gorzowska Spółdzielnia Pra
cy „Świt", to jedna z tych pla
cówek, które powstały dla za
pewnienia pracy i egzystencji 
kobietom pozostającym do tej 
pory bez zawodu.

Do uruchomienia pożytecznej 
placówki, produkującej toreb
ki, teki i wszelkie inne wyroby 
galanterii skórzanej, jak rów
nież wyroby rymarskie — przy
czyniła się bardzo poważnie 
gorzowska Liga Kobiet. Człon
kinie zarządu tej organizacji 
przeprowadziły pierwsze prace 
organizacyjne spółdzielni Liga 
Kobiet zorganizowała pierwsze 
kursy szkolące kobiety na pra
cownice spółdzielni.

Ilość zatrudnionych kobiet 
stale wzrasta., szczególnie o- 
statnio, kiedy placówka zapew
nioną ma stałą i systematycz
ną dostawę potrzebnego surow
ca i to surowca pierwszorzęd
nego.

Praca w spółdzielni, która 
zdobywa sobie coraz nowe ryn
ki zbytu, dostarczając swe wy
roby na teren całego woje
wództwa poznańskiego i zielo
nogórskiego, podzielona jest na 
szereg działów. Do najciekaw
szych należy dział modelar
stwa, gdzie opracowywane są 
projekty i Aodele, produkowa
ne następnie w większych ilo
ściach.
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„Racjonalizacja, a walka o ob
niżkę kosztów własnych".

W najbliższy piątek, w dniu 
8 grudnia br„ w kawiarni W—Z 
odbędzie się „Podwieczorek 
przy mikrofonie" dla racjonali
zatorów pracy. W podwieczor
ku wystąpią artyści scen po
znańskich.

Pierwsza Wojewódzka Wy

stawa Pomysłów Racjonaliza
torskich w Poznaniu cieszy się 
coraz to wzrastającym zainte
resowaniem. Mimo, że trwa ona 
zaledwie parę dni, wystawę 
zwiedziło już kilka tysięcy o- 
sób. W dniu wczorajszym na 
wystawę przybyło 6 wycieczek 
z naszego województwa oraz 
jedna wycieczka z Bydgoszczy.

Modele gorzowskie zyskują 
sobie coraz większą liczbę od
biorców. W dziale modelarstwa, 
gdzie praca jest bardzo cieka
wa, pracują „najstarsze" i naj’- 
bardziej wyrobione pracowni
ce. Krojczy Spółdzielni Czesła
wa Koper która pracowała już 
we wszystkich działach, była 
pierwszą przodownicą działu 
modelarskiego.

Władze Spółdzielni szczegól
nie troszczą się o kadry. Pra
cownice, które należą do tzw. 
„świeżych", przechodzą prze
szkolenie na kursach zawodo
wych, uzyskując potrzebne 
kwalifikacje. I tu każda z dziel
niejszych i sumienniejszych 
pracownic może awansować. 
Do awansowanych w trakcie 
pracy w spółdzielni należy ob. 
Helena Stefaniak, zatrudniona 
obecnie jako kontystka w biu
rze tej placówki. Niedawno je
szcze była ona pracowniczką 
jednego z działów produkcji.

Na szczególne uznanie zasłu
guje praca ob. Józefy Pencak, 
obecnie brakarki międzyopera- 
cyjnej, która jest mistrzem o- 
sz-czędności na terenie spół
dzielni i za przykładem Lidii 
Korabielnikowej uzyskuje do
skonałe wyniki.

Dowodem tego, że praca Spół
dzielni jest istotnie owocna o- 
raiz że stoi ona na odpowied
nim poziomie, jest fakt, że pra
cownicy zobowiązali się wyko-

I tak Leon Swirad z grom. 
Czarnków, pow. czarnkowskie- 
go, gospodarujący na gruntach 
wyjątkowo słabych, osiągnął 2 
0.60 ha plantacji buraczanej 
największą w tym powiecie wy
dajność, gdyż 27.500 kg, co w 
przeliczeniu na ha wyniesie - 
429 kwintali. Tak wysoki plon 
osiągnął Swirad na glebie V kl. 
jedynie dzięki racjonalnej u- 
prawie, właściwemu nawożeniu 
i należytej pielęgnacji.

Należy dodać, że Swirad 
jest mie tylko przodującym w 
powiecie czarnkowskim plan
tatorem buraka cukrowego, 
ale zarazem znanym działa
czem wiejskim. Jako aktyw
ny członek ZSL bierze on ży
wy udział w pracach powia
towej i Miejskiej Komisji 
Rolnej, w pracach ZSCh i 
grupy producentów buraka 
cukrowego, której jest kie
rownikiem.
W tej samej gromadzie wy

różniła się pięknymi osiągnię
ciami małorolna (2,5 ha) Buga- 
jowa, kierowniczka miejscowej 
grupy hodowczyń drobiu. Gru
pa hodowczyń, której przewo
dzi Bugajowa zakontraktowała 
i wykonała plan odstawy dro
biu i jaj w 120 proc.

Bugajowa jest poza tym 
bardzo aktywną na polu pra
cy społecznej, zajmując czo
łowe stanowiska w miejsco
wych organizacjach, jak: w 
Kole Gospodyń Wiejskich, w 
Komitecie Członkowskim 
przy GS Czarnków, gdzie przy 
rozdziale towarów reglamen
towanych (deficytowych) za
pewniła pierwszeństwo w ich 
nabyciu mało i średniorolnym 
chłopom.
Nie można tu pominąć mało

rolnego (3.25 ha) Leona Francu- 
zika z gromady Kruszewo, pow. 
czarnkowskiego, który w okre
sie od stycznia do września br.

SPÓŁDZIELCY GORZOWSCY 

podnoszą poziom współzawodnictwa
Władze Związku Zaworfb- 

wego Pracowników Spółdziel
czych tak na stopniu central
nym jak i w poszczególnych 
oddziałach związkowych kła
dą duży nacisk na odpowied
nie zorganizowanie współza
wodnictwa pracy. Od współ
zawodnictwa tego bowiem 
zależy poziom pracy poszcze
gólnych placówek spółdziel
czych i wykonywanie przez 
nie rocznych planów pracy.
Również spółdzielcy gorzow

scy przypisują współzawodnic
twu poważne znaczenie. Zorga
nizowana ostatnio odprawa ca
łego aktywu związkowego mia
ła na celu głównie zapoznanie 

nać tegoroczny plan produkcyj
ny do dnia 20 listopada. Zobo
wiązanie przekroczono i plan 
roczny wykonano W w dniu 
10 listopada.

Sukcesem ostatniego okresu 
pracy jest zorganizowanie ży
cia społecznego ' kulturalnego- 
go wśród pracowników. Dzie
dzina ta do niedawna jeszcze 
leżała zupełnie odłogiem, jed
nak w ostatnim krótkim czasie 
zrobiono dużo. Zorganizowano 
chór pracowniczy, koło sporto
we, koło TPPR. W najbliższych 
dniach zradiofonizowana zostar 
nie sala produkcyjna, co umo
żliwi jeszcze bardziej podnie
sienie ruchu oświatowego i kul
turalnego.

Jak każda placówka, tak i 
„Świt" posiada swoje trudno
ści. Należą do nich z jednej 
strony brak potrzebnych do 
pracy narzędzi, a z drugiej nie
docenianie wyrobów działu ry
marskiego przez miejscowe pla 
cówki przemysłowo-handlowe 
i instytucje.

Sądzić jednak należy, że 
przy rzetelnym wysiłku wkła
danym w usunięcie tych trud
ności przez kierownictwo Spół
dzielni i te sprawy przestaną 
istnieć.

Spółdzielnia „Świt" spełnia 
swoje zadanie, zapewniając 
znacznej liczbie kobiet przy 

izwoite warunki "-^cy i bvtu.
Irena Podolak 

odstawił od jednej krowy do 
mleczarni w Czarnkowie 3 428 
kg mleka o zawartości 3,16% 
tłuszczu. Francuzik jest kierow
nikiem miejscowej grupy ho
dowców bydła, aktywistą ZSCh 
oraz członkiem Gminnej Rady 
Kontrolnej.

Zapytany w jaki sposób o- 
sięgnął od swej krowy tak wy
soką wydajność mleka, oświad
czył: „Stosowałem się do wska- 
zówek instruktora żywieniowe
go, który dojeżdżał z mleczar
ni czarnkowskiej. Wtedy, gdy 
inni chłopi przez nieświado
mość nie chcieli słuchać rad in
struktora — ja jako jeden z 
pierwszych przystąpiłem do ra
cjonalnego żywienia mej krowy 
i pokazałem innym chłopom, co 
można osiągnąć tą drogą. Za
nim przystąpiłem do racjonal
nego żywienia krowa moja da
wała dziennie 16 litrów mleka 
— obecnie daje o 8 1 dziennie 
więcej", (ard)

Kursy
racjonalnego żywienia
Z inicjatywy Zarządu Woje

wódzkiego Ligi Kobiet przy 
współudziale organizacyjnym 
Zarządu Powiatowego Związku 
Samopomocy Chłopskiej odby
ły się W Zielnikach i Szlachci- 
n:e w pow. średzkim trzydnio
we kursy racjonalnego żywie
nia dla gospodyń wiejskich.

W kursach wzięły udział pra
wie wszystkie gospodynie z wy
mienionych gromad. Wykłady 
teoretyczne połączone były 
z praktykę i dzięki temu uczest
niczki kursu zdobyły dużo wia
domości z dziedziny gospodar
stwa domowego.

J. G.
korespondent „Głosu"

sdę z najnowszymi formami 
współzawodnictwa i wprowar 
dzenie tych form w terenie.

Referat wprowadzający wy
głosił przedstawiciel zarządu 
centralnego Związku Zawodo
wego Pracowników Spółdziel
czych, zaś obecni w ożywionej 
dyskusji podkreślali mające 
miejsce niedociągnięcia w tej 
dziedzinie. Podkreślono m. in. 
brak opieki nad współzawod
nictwem w poszczególnych 
placówkach, brak upowszech
nienia zdobyczy w tej dziedzi
nie wśród najszerszych rzesz 
pracowniczych. Zwracano rów
nież uwagę na konieczność o- 
toczenia opieką ludzi, przekra
czających we współzawodnic
twie wyznaczone normy oraz 
umożliwienie im dalszego pod
ciągania 6ię w pracy, dalej — 
na odpowiednią ocenę pomy
słów racjonalizatorskich i no
watorskich, zwłaszcza tych po
chodzących od robotników, o oto
czenie tych racjonalizatorów i 
nowatorów serdeczną opieką 1 
udzielanie im jak najdalej idą
cej pomocy w realizowaniu 
tych pomysłów. Oceną pracy 
winna być norma wykonana w 
czasie 8-godżinnego normalner 
go dnia pracy, wszelkie bo
wiem przedłużanie dnia pracy 
podnosi koszty produkcji czy 
koszty handlowe, a tym samym 
cenę towaru.

Opieki wymagają także kie
rownicy z awansu społecznego. 
Ludziom tym wykazującym du
żo ofiarności w pracy, należy 
umożliwić uzyskanie jak naj
wyższych kwalifikacji, gdyż 
potrafią oni je wykorzystać z 
pożytkiem dla ogółu.

Zwrócono także uwagę na 
realne planowanie, również w 
dziedzinie podejmowania zobo
wiązań dodatkowych, gdyż 
zdarzają się wypadki podejmo
wania nierealnych zobowiązań, 
których potem nie można wy
konać.

Podkreślono również rolę 
(świetlic przy poszczególnych 
placówkach spółdzielczych, któ
re winny być ośrodkiem szko
lenia zarówno fachowego jak i 
ideologicznego, a tym samym 
podnoszenia poziomu nowych 
kadr. Szkolenie kadr winno być 
— zdaniem dyskutantów — po
za rozwojem współzawodnic
twa — drugim czołowym za
gadnieniem komórek związko
wych. Pomoże ono bowiem w 
obsadzeniu właściwymi ludźmi

Przyjaciela mego, nawiasem 
mówiąc starego kawalera (40 
lat!) zastaję w stanie zdener
wowania.

Uprzedzając pytanie moje 
mówi: — Zobaczysz, że kłopo
ty kawalerskie zmuszą minie do 
ożenienia się!

— ?!
—■ Mam tyle trudności z pra

niem, cerowaniem bielizny i 
skarpet i naprawą garderoby, 
że tracę powoli cierpliwość. 
Wyobraź sobie: bieliznę odda
ją do prania, w inne miejsce 
zanoszę do cerowania, a gdz:e 
indziej naprawiają moje „sfaty
gowane" ubranie. Wszędzie 
czekaj, płać i to nie tanio, a 
czasem nawet odmawiają 'na
prawy, bo im się to... nie kal
kuluje. Dłużej więc nie wy
trzymam! A przecież w pewnej 
mierze można by nam kawale
rom ulżyć chociażby przez pro
dukcję skarpetek i taniego su
rowca: nosisz je, aż pięty i 
palce „wyjdą", wyrzucasz i ku
pujesz nowe.

W ten sposób myśli i z po
dobnymi trudnościami boryka 
się większość samotnych a czę
ściowo również małżeństwa 
pracujące zawodowo.

Na tym przecież odcinku do
konują się już zmiany.

Np. powstała Spółdzielnia 
Pracy Usługowej „Rozwój" 
która postawiła sobie za zada
nie zaspakajać potrzeby ludno
ści pracującej m. in. na odcin
ku prania, prasowania, cerowa
nia. naprawy ubrania lub obu
wia.

Dotychczas założono praso- 
walnię, cerownię i maglownię 
a przed końcem listopada br. 
uruchomiona została pralnia 
O tym samym zakresie pracy 
powstanie placówka przy ul 
Grodziskiej 20 i szereg dal
szych. W ten sposób do końca 
br. działać będzie na terenie

odpowiedzialnych stanowisk w 
spółdzielczości, co przyczyni się 
do podniesienia poziomu pracy 
i współzawodnictwa.

Aktyw spółdzielczy uchwalił 
rezolucję, w której zobowiązu
ją się do usprawnienia organi
zacji pracy i obniżenia kosz- 
ftów własnych poszczególnych 
placówek, do stałego racjona
lizowania metod działalności 
wytwórczej, handlowej i admi
nistracyjnej., do podniesienia 
dyscypliny pracy i wydajności 
pracy przy jednoczesnym za
pewnieniu pracownikom odpo'- 
wiedniego wzrostu ich zarob
ków. do popularyzowania go
spodarki spółdzielczej na wsi. 
Wszystkie te cele postanowio
no osiągnąć drogą organizowa
nia systematycznych narad wy
twórczych i gospodarczych 
przez ujawnianie i usuwanie 
trudności hamujących wykona
nie planu gospodarczego oraz 
przez system wynagradzania 
pracowników wyróżniających 
się dodatnimi wynikami pracy 
tak indywidualnymi ja!k i ze
społowymi. Jednym z ważnych 
środków będzie również zapevr 
mienie odpowiedniej opieki 
klubom racjoinalizotarów oraz 
przodownikom pracy i wvrs 
lazcom.

Wszystkie uchwały podjęte 
zostały jednomyślnie, co daje 
gwarancję ich wykonania, a 
tym samym upowszechnienie 
współzawodnictwa o wysokim 
ppziomie, dającego istotne ko
rzyści zarówno indywidualnym 
pracownikom, jak i całym pla
cówkom, (wje) |

Coraz lepsze metody
i wyższe normy pracy 

stosują robotnicy DZM wNowej Soli
Padające często nowe rekor

dy w poszczególnych oddzia
łach Dolnośląskich Zakładów 
Metalurgicznych, przekonały 
coraz bardziej załogę o możli
wościach i konieczności rewi- 
zji przestarzałych norm.

Pierwszą, która na podstawie, 
własnych doświadczeń wystą
piła z tą inicjatywą, była gru
pa przodujących robotników: 
Ja® Kaczmarek, Wióra, Kędzio 
ra i Mydlarz. Pracownicy ci na 
jednej z narad wytwórczych, 
zobowiązali się na wiertarkach 
wielowrzecionowych zmienić i 

miasta osiem placówek, a w 
roku 1951 będziemy mieli ich 
już 50.

Cenv kalkulowane w grani
cach 30—40 proc, taniej od cen
nika analogicznych placówek 
prywatnych przyczynią się do 
rozwoju tej spółdzielczej pla
cówki; z usług jej bowiem ko
rzystać będą mogli wszyscy. 
Dla wygody szerokich ma« 
pracujących zakłada się bo
wiem tego rodzaju placówki 
usługowe i żywić należy na
dzieję, że zdobędą sobie one 
powszechne uznanie.

Nie innego zdania jest Józef 
Swendrzyński zam. przy ul. Ma
łeckiego 6.

— Z niecierpliwością — mó
wi on — oczekuję otwarcia 
spółdzielczej pralni. Do spół
dzielczości mam bowiem zaufa
nie i sądzę, że nie zawiodę się 
na nowej placówce i będę o- 
trzymywać bieliznę starannie 1 
fachowo wypraną i wypraso
waną.

Obecny przy rozmowie kie
rownik spółdzielni ob. Stefan 
Stawski zapewnia, że klient bę
dzie zadowolony, ponieważ per
sonelowi zakazano stanowczo 
używania jakichkolwiek domie
szek chemicznych do prania za 
wyjątkiem mydła, proszku i so
dy. Bielizna pękać więc nie 
będzie.

— Nie będziemy tolerować — 
mówi ob. Stawski — jakiej
kolwiek działalności personelu 
na szkodę klienta. Zdajemy so. 
bie bowiem sprawę z roli jaką 
mamy spełniać na odcinku 
świadczenia usług. Problem 
spółdzielni usługowych nabiera 
tym większej wagi, jeżeli po
patrzymy na niego z punktu 
widzenia zawodowego zatrud
nienia kobiety. Uwolnienie ko
biety od uciążliwych obowiąz
ków domowych stwarza odpo
wiednie warunki do zawodo
wego jej zatrudnienia.

Nie można również pominąć 
faktu, że w indywidualnym go
spodarstwie domowym, zużywa 
się proporcjonalnie znacznie 
więcej surowców i produktów 
niż w gospodarce masowej. 
W efekcie korzystania więc z 
zespołowych punktów usługo
wych w zakresie <np. prania, ce
rowania. naprawy itd. zaoszczę
dzimy znaczną ilość mydła, 
proszku i innych artykułów.

Wszystkim tym celom, któ
rych końcowym założeniem -est 
dobro ludności pracującej w 
równej mierze służą zakłady 
żywienia zbiorowego jak reali
zowana obecnie akcja zakłada- 
.iia różnorodnych, fachowo, do
brze przygotowanych spółdziel
czych punktów usługowych.

Wkrótce więc zmniejszą się 
zmartwienia ludzi samotnych i 
kobiet pracujących zawodowo: 
pozbędziemy się kłopotów zwią
zanych z praniem, cerowaniem 
i naprawą odzieży.

Cz. W.

Spó*dzielnia robót ręcznych 
jest potrzebna 
w Zielonej Górze

W Zielonej Górze istnieją 
już różnego rodzaju spółdziel
nie, brak jednak spółdzielni ko
biecych robót ręcznych. Spół
dzielnia taka mogłaby wyko
nywać różnego rodzaju prace, 
a więc swetry, rękawiczki, 
czapki, skarpety z materiału 
powierzonego względnie włas
nego, naprawiać wyroby weł
niane, prowadzić sprzedaż wzo
rów i modeli oraz przyborów 
do robót ręcznych, których 
brak odczuwa się w Zielonej 
Górze.

przyspieszyć wiercenie otworów 
z 7 minut do 5.

Czynna inicjatywa i poparcie 
lady zakładowej spowodowała, 
że wielu pracowników z innych 
działów zainteresowało się 
wnioskiem pracowników z dzia
łu tubingowego.

Na tym jednak nie zamierza
ją zaprzestać robotnicy DZM-n. 
Dążą oni do wprowadzena 
wciąż nowych norm produkcyj
nych, które przyczynią się do 
przecli -rminowego wykonania 
planu 6-letniego. (Ig)
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$50 Bat
malarstwa polskiego
Do Pleszewa zawita wystawa — 

„150 lat malarstwa polskiego", zor
ganizowana .przez Ministerstwo Kul 
tury i Sztuki i Muzeum Narodowe 
W Poznaniu. Otwarcie ywstawy na
stąpi w dniu 8 bm. a zamknięcie 
w dniu 16 bm.

Konkurs
gazetek ściennych

Komenda Powiatowa ZHP w Go
styniu zorganizowała z okazji Mie
siąca Pogłębienia Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej wystawę gazetek ścien
nych w świetlicy ZHP w Gost-niu, 
połączoną z konkursem.

I nagrodę zdobyła drużyna ZHP 
z Borku, II —- drużyna ZHP przy 
spółdz. produkcyjnej w Skorasze- 
wicach, III — drużyna ZHP z Krobi. 
Ponadto wyróżniona został® przez 
Komendą Powiatową ZHP gazetka 
ścienna wykonana przez drużynę 
harcerską przy 11-letniej Szkole O- 
gólnokształcącej w Gostyniu.

Równocześnie Komenda Pow. ZHP 
•w Gostyniu w Miesiącu Pogłębie
nia Przyjaźni Polsko-Radzieckiej 
postanowiła założyć na terenie po
wiatu 8 nowych drużyn harcerskich.

Adamczyk Edmund 
korsepondent „Głosu"

Należy pomyśleć 
o uruchomieniu 

łaźni publicznych
Zniszczenia spowodowane przez 

działania wojenne w dziedzinie go
spodarki mieszkaniowej odczuwa 
dotkliwie ludność miast 1 miaste
czek prowincjonalnych.

Toteż specjalną troską Miejskich 
I Gminnych Rad Narodowych w te
renie winno być uruchomienie w 
mniejszych miastach i większych 
gminach miejskich — łaźni publicz
nych, dostępnych wszystkim lu
dziom pracy, a głównie młodzieży 
szkolnej.

Należy stwierdzić, że pod tym 
względem w miastach jak Trzcian
ka, Krzyż i Wieleń nie zrobiono 
dotąd nic konkretnego. W Pile 
natomiast znajdująca się w sutere
nie szkoły podstawowej TPD przy 
ul. Bydgoskiej Łaźnia Miejska ma 
prymitywne urządzenie, a szczegól
nie w okresie zimowym odczuwa 
się w niej wiejący przez nieszczel
ne okna chłód. W ciągu trwania 
„Dni Przeciwgruźliczych" pomyśleć 
winniśmy przede wszystkim o moż
liwościach budowy i rozbudowy 
łaźni publicznych — dążąc przez to 
do podniesienia higieny osobistej 
ludzi pracy i młodzieży.

Łaźnie publiczne zdobywszy so
bie zaufanie wśród ludności, popu
laryzują się szybko i spełniają bar
dzo ważną rolę w dziedzinie pod- I 
niesienia i utrzymania stanu zdro-. 
wotności. (zw) j

Pierwsze miejsce w Polsce zdobyły
Krotoszyńskie Zakłady Mięsne

Dyrekcja jak i załoga Kroto
szyńskich Zakładów Mięsnych 
dokłada wszelkich starań, by 
plan produkcji nie tylko wyko
nać, ale go znacznie przekro
czyć.

W zakładach odbywają się 
częste narady wytwórcze gdzie 
omawiać© są sprawy podniesie- 
sienia jakości produkcji, wy
dajności pracy i wprowadzanie 
ulepszeń, przez racjonalizato
rów i przodowników pracy. Za-* 
kłady Mięsne produkują cały 
szereg różnego rodzaju kon
serw mięsnych na eksport, jak 
również wędliny i tłuszcze na 
zaopatrzenie miejscowej ludno
ści.

Dzięki współzawodnictwu '

racjonalizatorstwu Krotoszyń
skie Zakłady Mięsne wykonały 
pian roczny już 10 listopada br. 
i przekioczą go znacznie do 
końca roku. W mięczyzakłado- 
wym współzawodnictwie piacy 
Krotoszyńskie Zakłady Mięsne 
zajęły pierwsze miejsce w Pol
sce i otrzymały nagiodę w wy
sokości 1 miliona złotych (w 
starej vzalucie).

Przy Zakładach Mięsnych ist
nieje od 1947 roku tuczarnia 
drobiu, która rozwija eię bar
dzo dobrze i która rokrocznie 
eksportuje kilkanaście tysięcy 
sztuk gęsi mrożonych, zaopatru. 
jąc również i rynek wewnętrz
ny. Tuczarnia drobiu wykonała 
plan za listopad br. w 130 proc.

Dla uczczenia 33 rocznicy 
Wielkiej Rewolucji Paździer
nikowej poszczególne oddziały 
zakładów podjęły zobowiąza
nia, które przyniosły większe 
oszczędności i przyspieszyły 
wykonanie planu rocznego. 
Przez swą planową gospodarkę 
Krotoszyńskie Zakłady Mięsne 
wybiły się na pierwsze miejsce, 
usprawniając zaopatrzenie ryn
ku wewnętrznego i zdobywając 
dewizy za eksport, (fk)

i

22 gromady wyróżnione

LZS u/ Zaniemyślu 
rozwija się dobrze

Dużą żywotność na terenie 
gm- Zaniemyśl wykazuje Ludo
wy Zespół Sportowy. Skupia on 
■W tej chwili 105 członków 
(w tym 35 kobiet) zrzeszonych 
w sekcjach: piłki nożnej, piłki 
siatkowej, lekkoatletycznej, 
kolarskiej, pływackiej, teatral
nej, szachowej i ostatnio zało
żonych sekcjach łyżwiarskiej 
i ping-pongowej. do których 
wpisało się najwięcej człon
ków ze względu na zbliżający 
się sezon zimowy. Bolączką jest 
jednak brak sprzętu. O ile za
rząd LZS-u postarał się o stół 
ping-pongowy. a członkowie we 
własnym zakresie zakupili pi
łeczki, o tyle gorzej przedsta
wia się sprawa z łyżwami, któ
re są dużo droższe i nie każdy 
może sobie pozwolić na ich 
kupno-

Przechodząc koło śiwetlicy 
gromadzkiej z daleka już sły
szymy gwar i śpiew. Wstąpmy 
na chwilę.

Przy stole ping-pongowym 
trenuje właśnie najmłodszy 
i najstarszy zawodnik. Ten 
pierwszy Witold Grześkowiak 
liczy zaledwie 10 lat, senior — 
T. Tyszkowski 45 lat. Gra jest 
zacięta do ostatniej chwili, jed- , 
nak młodzież bierze górę 
i Grześkowiak zwyciężył. Zwra
cając się do zwycięzcy zapytu
jemy, jak się grało. Malec od
powiada z rozbrajającą szcze
rością — „Dobrze tylko do sto
łu trudno mi sięgnąć".

Na moment łapiemy kierów* 
nika sekcji lekkoatletycznej M. 
Gierwazika. — „Powiedźcie 
nam coś kolego o pracy wasze j : 
sekcji w ubiegłym sezonie.“ — 
..Sekcja nasza liczy 18 człon
ków — mówi Gierwazik — jed
nak brak sprzętu lekkoatletycz
nego w poważnym stopniu u- . 
trudnią nam pracę nad poprą- , 
wieniem wyników sportowych. 
Mimo to sekcja nasza może po- ;

szczycić się pewnymi osiągnię
ciami. I miejsce na mistrzo
stwach powiatu w pięcioboju 
lekkoatletycznym, szereg pier
wszych miejsc na różnych za
wodach w powiecie, oto nasz 
dorobek. Do czołówki naszych 
zawodników zaliczyć należy; 
Grześkowiaka. Motyla, Karalu- 
sa i Kaczmarka." Od siebie do. 
dajeray, że i Gierwazik jest tak
że podporą zespołu, jako czyn, 
ny zawodnik.

— Proszę nam powiedzieć, 
jaki macie plan pracy na okres 
zimowy — pytamy. — Od po
łowy stycznia przechodzimy na 
salę j zaczynamy suchą zapra
wę.

Z dalszej rozmowy dowiadu
jemy się. że nad LZS-em nie 
objął do tego czasu jeszcze nikt 
patronatu- Wprawdzie Unia 
Średzka od czasu do czasu wy
pożycza sprzęt, ale patronatu 
jakoś boi się przyjąć.

Życząc młodym sportowcom 
dalszych sukcesów wierzymy, 
że wyrosną z nich nowe talen
ty, które będą godnie repre
zentowały sport w Polsce Lu
dowej.

JERZY GRZEŚKOWIAK 
korespondent ..Głosu"

Gostyńscy rzemieślnicy
założyli koło TPPR
Z inicjatywy Rady Oddziału Okr. 

Związku Cechów i Starszych Cechu 
odbyło się w Gostyniu ogólne ze
branie rzemiosła. W zebraniu wzię
ło udział ponad 250 rzemieślników 
z całego powiatu oraz zaproszeni 
przedstawiciele Pow. Komitetu 
PZPR, Pow. Kom Sir. Demokratycz
nego, Prezydium Pow. Rady Naro
dowej, Referatu Przemysłowego 1 
Wydziału Finansowego.

W pierwszej części zebrania, po- 
przyjaźni 

śred
niej Szkoły Zawodowej w Gostyniu 
przedstawiła montaż historyczny 
obrazujący walkę ludu pracującego 
o wyzwolenie spod jarzma kapita
listycznego.

Prezes Zarządu Pow. Tow. Przy
jaźni Polsko-Radzieckiej, ob. Rutec- 
ki L., przedstawił w bardzo treści
wych słowach znaczenie przyjaźni 
między bratnimi i sąsiedzkimi na
rodami.

Na zakończenie akademii prze
wodniczący oddziału cb. Śląski we
zwał rzemieślników do 
nia w szeregi TPPR, wysuwając 
wniosek, by stworzyć koło TPRR 
przy tutejszym oddziale OZC.

Edmund Adamczyk 
korespondent „Głosu"

święconej pogłębieniu przyj, 
i polsko-radzieckiej, młodzież z Si 
nłoi Cęplrntar 7 rtYtrrs<•!/-»wzrt

wstępowa-

Pracownicy poszukiwani
Szwajcara z własnymi siłami pomocniczymi do 
obory zarodowej (60 sztuk) na warunkach U” 
mowy Zbiorowej dla Pracowników Rolnych — 
mieszkanie 3 pokojowe — światło elektryczne, 
poszukują zaraz (zgłoszenia osobiste)- Zakłady 
Przemysłowo-RoJne Klęka, p-ta Nowe Miasto 
i)/Wartą pow. Jarocin stacja kolejowa Chocicza 

K2582
Maszynistkę zatrudni natychmiast Centrala Na
sienna, Przedsiębiorstwo Państwowe Wyodręb
nione — Ekspozytura — Poznań, ul. Daszyńskie
go 47. Wnioski kierować pod powyższym adre
sem* K2606

eliminacje śpiewacze
w Wolsztynie

Zespoły harcerskie urządziły w 
sali Domu Partyjnego w Wolszty
nie konkurs pieśni masowych I 
rewolucyjnych. I miejsce zajęła dru
żyna Szkoły 11-letniej w Wolsztynie 
przed bardzo dobrze śpiewającą 
drużyną szkoły wiejskiej z Siedlca. 
Zwycięski zespól wystąpi w naj
bliższą niedzielę, 10 bm. na kon- I 
kursie rejonowym w Lesznie. | 
Wszystkie zespoły nagrodzono dy-' 
plomami i nagrodami książkowy-. 
mi. Konkurs cieszył się wielkim i stać, 
zainteresowaniem młodzieży. f ’

za planową odstawę zboża
Wojewódzka Komisja Współ. ' ny one stanowić pewną wartość 

zawodnictwa w Rolnictwie przy kulturalną, służącą całej gro- 
ZSCh w Poznaniu przyznała madzie, 
ostatnio nagrody dla wyróżnio
nych gromad w planowym sku
pie zboża za miesiące sierpień 
i wrzesień.

Przyznaną dla woj. poznań
skiego globalną sumę na nagro. 
dy podzieliła Komisja w na
stępujący sposób:

Dla 3 gromad: Roszków w 
pow. jarocińskim; Radolin w 
pow- konińskim i Zakrzewek 
w pow. kolskim — przyznała 
Komisja nagrodę w wysokości 
po 2000 zł dla każdej gromady. 
Nagrody te w formie rzeczo
wej zakupi Wojewódzka Komi
sja.

Dla 6 dalszych gromad: Pc. 
tarzyce pow. Gostyń. Bógwidze 
pow. Jarocin, Unisław pow. 
Krotoszyn. Szczytniki powiat 
Śrem, Oczkowice pow- Rawicz 
j Dąbrówka pow Poznań, przy
znano nagrody w wysokości 
1500 zł.

Poza tym gromady: Rósko w 
pow. jarocińskim, Lednogóra w 
pow. gnieźnieńskim, Górka w 
pow- krotoszyńskim Bartosze- 
wice i Brzesnica w pow. rawic- 
kim oraz Neryngowo w pow. 
wrzesińskim otrzymały nagre-

I Przyznanie powyższych na
gród winno być bodźcem dla 
pozostałych gromad do zwęk-

1 szone.j odstawy zboża w bież, 
miesiącu, tym bardziej że pla
nowa akcja skupu kończy się 
z dniem 31 grudnia br. (ard)

II spółdzielnia produkcyjna 
powstała 

w pow. leszczyńskim
W powiecie leszczyńskim w 

dn'u 24 XI br. w dniu rocznicy 
połączenia się chłopskich partii 
we wsi Gronowo powstała 
spółdzielnia piodukcyjna III ty
pu pod nazwą „Wola Ludu". 
Do spółdzielni przystąpiło 18 
członków. Obszar ziemi spół- 
dz:elni wynosi 105 ha Przewod
niczącym na zebraniu organiza
cyjnym został wyb.any Włady
sław Nowicki

Spółdzielnia jest zelektryfiko
wana, zradofonizowana, polo-

dy w wysokości 1200 zł każda. ' rż^a„_zale„dwJe,„2. k.?,
Wreszcie 7 gromad, a miano

wicie: Odrowąż j Łubowo w 
pow. gnieźnieńskim, Kraśniona 
w pow. konińskim, Trzebuchów 
w powiecie kolskim, Zbylczyce 
i Chlewno w pow. tureckim 
i Nadarzyce w pow. wrzesiń
skim otrzymały nagrody w wy
sokości 900 zł każda.

Ponieważ jtagrody będą da., 
wane w postaci rzeczowej, win-

Leszna ma dobre warunki roz
wojowe. Będzie ona nastawio
na na produkcję warzywniczą.

Do założenia spółdzie’«nj przy* 
czynił s:ę w dużej rrrerze k’er. 
szkoły w Gronowie Konrad Ko
chański. (ego)

Martwa
w Skalmierzycach

W Skalmierzycach przy Pla
cu Wolności znajduje się 
świetlica Związku Młodzieży 
Polskiej, która od chwili o- 
twarcia w 1949 r. do dziś dnia 
jest martwą. Świadczy to, że 
brak jest zainteresowania ze 
strony Zarządu Gminnego 
ZMP. W dużym i ładnym lo
kalu poza kilkoma portretami 
czołowych przywódców klasy 
robotniczej, nic więcej się nie 
znajduje. Do tego czasu odby
wały się jedynie raz po raz 
tańcówki z okazji większych u- 
r-oczystości, natomiast brak by
ło prawdziwego życia świetli
cowego. Świetlica stale była 
zamknięta.

Młodzież nie może dopuścić 
do tego, żeby świetlica była 
miejscem potańcówek.. Świet
lica jest ośrodkiem, w którym 
młodzież dokształca się j trze
ba nauczyć się z niej korzy* 

’. Zbiórki powinny się od- 
(kh) ' bywać nie po to, żeby bez-

czynnie spędzie długie zimowe 
wieczory, ale żeby posłuchać 
radia, przeczytać dobrą książ
kę i gazetę, lub pośpiewać. 
Przy świetlicy powinno być 
ponadto koło dyskusyjne 
Wszechnicy Radiowej, żeby 
można wspólnie omawiać nie
które zagadnienia.

Wzorem może być świetlica 
ZZK, która ma dość dużą bi
bliotekę, aparat radiowy, ze
spół chóralny, a co najważniej
sze to cieszy się dużą frekwen
cją nie tylko młodzieży, ale I 
starszego społeczeństwa, które 
mile tu spędza czas.

Niechaj Zarząd Powiatowy 
ZMP w Ostrowie więcej się za
interesuje pracą kół w terenie 
i ich działalnością świetlicową 
oraz wpłynie na Zarząd Gmin
ny ZMP w Skalmierzycach, że
by pobudzić życie świetlicowe 
w jak najkrótszym czasie.

Henryk Staszewski 
korespondent „Głosu"

Dwie nowe 
spółdzielnie produkcyjne 
w pow. gnieźnieńskim
Chło.pi powiatu gnieźnień

skiego ‘Wykazują coraz to wię
ksze wyrobienie społeczne i 
polityczne, a wyrazem tego, te 
zawiązujące się coraz częściej 
spółdzielnie produkcyjna. W 
dniu 30 listopada i 1 bm. po
wstały dwie nowe spółdzielnie 
i to w Turostówku, gmina 
Kiszkowo i w Marysinie gmi
na Niechanowo. Do obu tych 
spółdzielni przystąpili wszyscy 
mało i średniorolni, mieszkają
cy w tychże gromadach.

Członkowie spółdzielni pro
dukcyjnej 
„Chłopska 
będą pod 
Wojciecha 
spółdzielni 
wodzi ob.
Obie spółdzielnie powstały w 
walce klasowej, w której szcze
gólnie ostro wystąpiły chłopki, 
członkinie Koła Gospodyń 
Wiejskich w Turostówku,

<w Turostówku 
Droga" pracować 

przewodnictwem ob.
Kaźmierczaka, a 

w Marysinie prze- 
Roman Szymański.

Rzeczoznawców księgowości do Delegatury w 
Zielonej Górze zaangażuje Biuro Organizacji 
Rachunkowości Ekspozytura w Poznaniu, ul. 
Wielka 20. 12145gz
Szoiera mechanika poszukuje instytucja pań
stwowa. Oferty Głos Wlkp. dla K2595.
Pracowników stałych z rodzinami do Prac rol
nych: oborowych, stajennych, chlewni, jak rów
nież rzemieślników: kowali, stelmachów i do 
obsługi maszyn poszukuje Dyrekcja Zespołu Za
lesie, p-ta Dobra, stacja kol. Dobra Szczecińska. 
Wynagrodzenie wg umowy zbiorowej dla rob. 
i prac. roi. Mieszkania zapewnione- Z uwagi na 
strefę pasa granicznego, wymagane uporządko
wane dokumenty. K2593

TEATRY

Wolne posady

Dyrekcja Stowarzyszenia Dozoru Kotłów w Po
znaniu, mieszcząca się dotychczas w lokalach 
przy ul. Matejki 55, przeniosła się z dniem i XII 
1950 r. do własnych, nowych lokąji przy ul- Chu
doby nr 5 — nr telefonu 46 03. W sprawach, do
tyczących Wydziałów: cieplnego, dźwigowego, 
elektrycznego, acetylenowego, zbiornikowego, 
laboratorium i finansowego prosimy o bezpo
średnie zwracanie się pod wyżej wskazanym 
adresem. Jednocześnie podaje do wiadomości, że 
Oddział Poznański Stowarzyszenia Dozoru Ko
tłów, który mieścił się dotychczas wspólnie z dy 
rekcją, pozostał w dotychczasowym lokalu w Po
znaniu, przy ul. Matejki 55. K2610

g OGŁOSZENIA DROBNE

Dywan 3‘/j X 2’/s tanio. Kacz
marek, Poznań, Ostrorogą 5, 
m. 1. 12159g

Kabel podziemny alum. 70 m, 
4 X 25. Poznań, Staszica 21, 
warsztat. 12133g

Sypialnie kremową, solidne 
wykonanie, sprzedam. Poznań, 
św. Marcjpą 70, m. la.

12107g

Sprzedam Mam nowy. Poznąń, 
Jackowskiego 30, m. 2.

12176g

Spółdzielnia Pracy 
Muzyków 

Pedagogów 
przyjmuje zgłoszenia 
do klas fortepianu, 
śpiewu, skrzypiec i 

innych instrumentów 
w nowym lokalu 

Poznań, ul. Libelta 12/5 
od godz. 9—13

WIELKI — Dziś o godz. 19 „Cyrulik Sewilski" 
Rossiniego. Jutro — teatr nieczynny. Koncert Sym
foniczny orkiestry Operowej w Auli U. P.

POLSKI — Dziś o godz. 19 „Hamlet" Szekspira.
NOWY — Dziś q godz. 19 „Obcy cień" K. Simo

nowa.
KOMEDIA MUZYCZNA — Dziś o godz. 20 „Pięk

na oberżystka" c. Goldoniego
MŁODEGO WIDZA — Dziś o godz. 1T „Tom 

Canty" (przedstawienie zakupione).
KINA

Apollo — godz. 16, 18, 20 — „Spisek bankrutów" 
Bałtyk — godz. 17, 19, 21 — „Spisek bankrutów" 
Muza — godz. 16, 18, 20 — „Antoni Iwanowicz gnie

wa się"
Rialto — godz. 16, 18, 20 — „Kurhan Małachowski" 
Warta — godz. 11, 12 — „Najnowszy program ak

tualności"; 14, 16, 18, 20 — „Zlot Sokołów"

MUZEA
Muzeum Narodowe czynne: we wtorki, czwartki 

1 soboty od 9—15, w środy 1 piątki od 12—19, w nie
dziele i święta od 10—15.

PROGRAM Ił
(Fala Poznania 249 m)

6.15 Muzyka: 6.50 
Współzawodnictwo i racjonali
zatorstwo na wsi: 7.00 Dzien
nik; 7.2o Wszechnica Radio
wa: 7.4o Muzyka; 8.00 Wia
domości poranne; 8.05 Aktual
ności Poznania i program na 
dzień bieżący; 8.15 Przerwa; 
13.25 Program dnia; 13.30 
Audycla szkolna dla klas HI 
do IV; 13.50 Utwory skrzyp 
cowe: 14.15 Reportaż z mate
riałów prasy radzieckiej o bu
downictwie komunirmu: 14.30 
Koncert szkolny dla klas I—li; 
15.10 Pieśni kompozytorów 
tądzieckich w wykonaniu or
kiestry i chóru Rozgłośni Po
znańskiej pod <lyr Lubomira 
S7opiriskieqo; 15.30 Audycja 
dla dzieci* 15 50 „Zagadki 
muzyczne": 16.20 Z żvcia ko- 

■ biel; 16.30 Z życia świetlic;

Pomoc domowa z referencjami 
potrzebna. Poznań, Masztalar- 
ska_7a, m._5._______ 12096z
Samodzielna pomoc domowa 
potrzebna. Poznań, Prusa 5, 
m. 4.________________ 121 lig

Szofer mechanik do samochodu 
na rop? potrzebny. — Poznań, 
św. Marcina 70, m. 4. 12142g

Ekspedientka do cukierni *po- 
trzebna zaraz. Poznań. 5w. 
Marcina 9. 12173g

Uczeń rzeźnicki potrzebny. Po
znań, Kanałowa 15, rzeźhic- 
two.__________ _____„12153?
Potrzebna gosposia na wyjazd 
do Wrocławia. Zgłoszenia. Po, 
znad, ul. Rogalińskiego 6, m. 3, 
do godz. 15 (Łazarz). 12161?

Handlowe
Nauka

Tańców wyucza M. Szczurek.
Poznań, Zcylanda 2. Ped.Spńł,
Pracv Muzyków. 12158g

Srebrne lisy, kołnierz nowy, 
narty — Poznań Wierzbięci- 
ce 32, m, 3. 12172g

Kawa — Palarnia, Poznań, 
Szewska 7, Upalamy, mielimy 
każdą ilość 12193g

17.00 Dziennik: 17.15 Kon
cert; 17.40 Lekcja iezyka ro
syjskiego: 18.00 Z życia Par
tii; 18.25 „Drogocenne ziar
no" — sztuka pionierska Mu- 
satowa w wyk. Harcerskiego 
Ośrodka Metodycznego w Ra
wiczu; 18.40 Poznański dzien
nik wieczorny: 19.00 Wszech
nica Radiowa; 19.20 Koncert 
Ludowej Kapeli i chóru Roz
głośni Poznańskiej pod dyr. 
Mariana Obsta z udziałem Wan
dy Falak — sopran: 19.45 Od
powiedzi fali 49- 20.00 Dzien
nik: 20.30 Koncert 21.30 Mu
zyka i aktualności; 22.00
..Poeci przed mikrofonem"; 
22.20 Koncert; 23.00 Ostat
nie wiadomości:

2 woźnice wykwalifik. i 2 po
mocnicy potrzebni Zaraz. Wy 
nagrodzenie 600 do 1000 zł 
miesięcznie. Dla zamiejsco. 
wych mieszkanie, Furmaństwo, 
Poznań, Śródfca, Ostrówek 8/9.

12149i

Szuka posady
Ogrodnik, żonaty, 15 lat prak
tyki, poszukuje posady Zgło
szenia kierować pod adres: 
Bernard Zió’ek, Ocleszyn. po; 
czta Oborniki. 12002g

Przyjme u lekarza, lekarki, 
prowadzenie kartoteki lub po
dobną pracę, gdziekolwiek. — 
Oferty Głos Wlkp. dla 5076p.

REDAKTOR NACZELNY: Jan Zagierskl. Rędakeja: Poznań ul Grunwaldzka 19. narożnik 
Ul. MarcellńskieJ WYDAWCA: Spółdzielnia Wydawniczo-Oświatowa „Czytelnik", Delegatura 
w Poznaniu, ul Grunwaldzka 19. TELEFONY: centrala 62-70. redaktor naczelny 77-68, zastępca 
naczelnego redaktora 78-38, sekretarz redakcji 66-81, sekretariat redakcji 77-90, dział listów 
t interwencji 78-57, dział ekonomiczny 75-42, dział depesz 78-14, nocny (po godz. 22 00) 64-72, 

Delegatura ..Czytelnika" 62-70 1 64-75, Redaktor naczelny przyjmuje w godz. od 12—13,

Sprzedaże
Kuchnie i sypialnię snrzedam. 
Stolarnia. Poznań, Piekary I3b. 
_____________________ 12098;
Materace, tapczany, wykonuje 
„Rekorda", Poznań, Stary Ry
nek 29 (Kurzanoga). 12099?

Sprzedam nową sypialnię. —- 
Stoląrn.ą, Wierzbięcice 46.

K2611

Kamienice, wille, parcele, od 
kwaterunku wolne mieszkania 
poleca, poszukuje. Parcele: 
Ostroroga. Grunwaldzkiej. Ju- 
nikowie. Dąbrowskiego, Lubo
niu, sprzeda Hinz, Poznań, 
Piekary 19. 12120g

Zamiana

Opel-Blitz, 3-tonowy, po gene. 
ralnym remoncie, nowe ogu
mienie, kryty płachtą nieorze- 
mąkalna. 28 000. Wiadomość: 
Poznań. Hotel Continental — 
portiernia. 12109g
Pierze niedaUe, 10 kilo, sprze-! 
dam. Wielka 9. m 11. K2504

Wille komfortową. Łazarz, o- 
gród 2600 m’, idealną część 
22 000 oraz kamienice idealne 
części i kilka parceli, korzyst
nie sprzedam. Nowak, Poznań, 
Wyspiańskiego IG 12156g

PRENUMERATĘ na ..Głos Wielkopolski” przyj, 
muje PPK „Ruch". Cena prenumeraty zleconej: 
miesięcznie 4,05 zł. kwartalny 12.15 zł. półroczna 
24.30 zł. Telefon prenumeraty 6?-25 Telefon 

komisu 73*65. Nr konta V-6?-14.

Kupna
Łom srebrny kupuje Laborato- 
rium Chemiczn®. Poznań. Li- 
nelta 11. 11680g

Samochód osobowy kupi?. — 
Oferty Glos Wlkp. dla 12164g.

Kupie wille l-rodzinną. Oferty 
Glos Wlkp. dla K2603.

Partelą — Wille — Kamienicę 
kupięf cena obojętna). Oferty 
Gros Wlkp dla 12032g.

Dufy pokój kuchnią, łazienką, 
śródmieściu, na podobne wzgl. 
większe na przedmieściu. Pu
szczykowie, Puszczykówku. — 
Oferty Gios Wlkp dla 12123g
Pokój kuchnia, na podobne 
wzgl. 2 pokoje kuchnią. Fo- 
znań-Junikowo, ul. Żywocicka 
nr 6, m. 1 12180g

Szuka lokalu
Student szuka pokoju, ewtl. 
na przedmieściu. Oferty Glos 
Wielkopolski dla 5092p.

_______Zguby______
Zgubiono zaświadczenie woj
skowe, kartę rowerową, akt 
.ślubu, metrykę urodzenia na 
nazwisko Józef Pawłowski, 
2am. Kiełczywku, gm. Krzyko
sy, pow. Koło. 5079p

BIURO OGŁOSZEŃ: poznać, ul, Gen Świer
czewskiego 3. Telefon 62-31. Konto PKO Poznań 
nr V-6777'U0. Biuro czynne od godz. 7—16.30, 

w eoboty do 14.30.
Za dria> ogłoszeń redakcja nie odpowiada

Tłoczono; ZałsjMJ. Graficzne im. Marcina Kasprzaka — Przedsiębiorstwo Państwowe Wyodrębnione, Poznań, ul. Wawrzyniaka 39 « dział; ul. Zwierzyniecka 1. Kl/19675
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Tallin— stolica Estońskiej SSR

BIERIOZKA“ podbiła Poznań
Występy Moskiewskiego 

Zespołu Tanecznego „Bie- 
riozka“ w Poznaniu stały się 
prawdziwą ucztą artystyczną 
dla miłośników tańca i pie. 
śni ludowych. Fenomenalny 
ten zespół oczarował poznań
skich widzów, dając im dwie 
^godziny głęboko artystycz
nych wrażeń. Poniedziałko
wy i wtorkowy występ na 
scenie Teatru Wielkiego 
przemienił się w żywiołową 
manifesateję przyjaźni pol
sko radzieckiej. Moskiewscy 
artyści przyjęci zostali przez 
poznańską publiczność z en
tuzjazmem. Każdy nieomal 
numer musiał być bisowany,

Republiki Związkowe Kraju Rad

Estońska SRR
y okazji 10-lecia Estońskiej

SRR Rada Ministrów ZSRR 
i CK WKP (b) przesłały do Pre
zydium Rady Najwyższej E-

Godło Republiki Estońskiej

słońskiej SRR pismo gratula
cyjne, w którym czytamy:

„W roku 1940 naród estoń
ski zlikwidował antynarodowy 
reżim burżuazyjny, wyzwolił 
się spod jarzma zagranicznych 
imperialistów. Zgodnie z wolą 
narodu Estonia weszła w. skład 
Związku Socjalistycznych

Narty sprzed 4000 lat
W Fiskatorpet, niedaleko 

Sztokholmu, na szczycie najwyż
szego wzgórza stoi schronisko 
dla narciarzy, zbudowane w 
kształcie wysokiej, masywnej 
wieży. Parter i pierwsze piętro 
zajmuje gospoda, wyższe piętra 
zajmuje ciekawe muzeum "nar
ciarskie. Najcenniejszym eks
ponatem w nim jest para nart 
używanych przed 4000 lat. Zro
zumiale, że nie są już zdatne 
do użytku. Znaleziono je roz
bite na kilka kawałków w tor
fowisku. Widać, że sporządzo- 

przy pomocy prymityw- 
narzędzi kamiennych, 

czemu można było usta 
wiek. Obok szczątków

Republik Radzieckich. Ustrój 
radziecki, leninowsko - stali
nowska polityka narodowościo
wa, bratnia pomoc wielkiego 
narodu rosyjskiego zapewniły 
Republice szybki rozwój gospo
darki i kultury."

A oto fakty, które potwier
dzają ten szybki rozwój:

W roku 1948 Republika zdo
łała odbudowe już swą gospo'- 
darkę, gruntownie zniszczoną 
przez hitlerowców w czasie o- 
statniej wojny światowej. 
Produkcja przemysłowa osiąg
nęła poziom przedwojenny. 
Przemysł estoński’ produkuje 
dziś 4 razy więcej towarów niż 
w roku 1945. Produkcja obuwia 
gumowego wzrosła pięć i pół- 
krotmie w porównaniu z r. 1940.

Od czasu zorganizowania go
spodarki kołchozowej (8O°/o 
gospodarstw objętych już jest 
dzisiaj tą gospodarką) systema
tycznie wzrastają zbiory. Esto
nia ma dziś sześć razy więcej 
wsi zelektryfikowanych, niż w 
roku 1940. W ciągu 10 lat wła
dzy radzieckiej zelektryfikowa
no 24 stacje maszynowo-trakto- 
rowe, 59 sowchozów i 482 koł
chozy.

W okresie ostatnich 10 lat 
wydano w języku estońskim 
5166 tytułów książek o nakła
dzie 32,5 miliona egzemplarzy. 

|Na wydatki bytowo-kulturalne 
przeznaczono w roku 1949—55 
35°/o budżetu Republiki. W E- 
stonii istnieje 4186 zespołów 
twórczości samorodnej, zrzesza
jącej ponad 70 tysięcy człon
ków.

Dziesięć lat władzy radziec
kiej zmieniło oblicze tego kra-1 
ju oraz warunki bytowania lu
dności pracującej.

Alumin
dyrektor zespołu

solistom nie pozwalano zejść 
ze sceny.

Korowody i tańce ludowe, 
wykonane przez zespół 25 
dziewcząt, uderzały swą pro
stotą, harmonijnością i wy. 
sokiej klasy artyzmem. Ar

tyzm ten polega na wy doby -’ 
ciu najwartościowszych ele 
mentów rosyjskiej sztuki lu
dowej. Wszystkie tańce opar
te są na najpiękniejszych 
wzorach twórczości ludu,

Paweł 
Nieciepore^ko 
fenomenalny 

wirtuoz na bała
łajce, laureat 
Wszechzwiązko- 
wego Konkursu 
Muzyków - wy
konawców na 

instrumentach 
ludowych

która w państwie radzieckim 
staje się natchnieniem twór
czym artystów. Dlatego też 
obrazy choreograficzne, od
twarzające wielkość i nie
skazitelność sztuki ludowej, 
przemawiają najlepiej do 
wyobraźni naszego widza.

Wszystkie tancerki — to 
dawniejsze robotnice fabryk 
i kołchozów, którym władza 
radziecka umożliwiła rozwi
nięcie talentów radzieckicn 
w szkołach baletowych. Ze
spół posada 8 solistek. Są 
nimi: Dojnikowa, Bołgowa. 
Riabbowa, Romanowa, Łu 
kianowa, Łotariewa, Ticho- 
nowa i Jakowlewa. Bajani- 
ści — Borys Tichonow i Eu 
geniusz Kużniecow poza a- 
kompaniamentem do tańców 
dali kilka wspaniałych nu
merów solowych, odznacza
jących się fenomenalną tech
niką. Występy mistrzowskie, 
go wirtuoza na bałałajce Pa
wła Niecieporenko wywołały

niesłychany entuzjazm i ży 
wiołowe oklaski na cześć ar
tysty, którego kilkakrotnie 
zmuszano do bisu. W części 
wokalnej wystąpili: świetna 
sopranistka Lidia Kowalska, 
laureatka Międzynar. Festi
walu Młodzieży Demokra 
tycznych w Budapeszcie — 
Wiera Sawieliewa, oraz ba
ryton Mikołaj Kriwula.

Występy zespołu „Berioz. 
ka“ pod artystycznym kie
rownictwem jego twórcy 
Nadieżdy Nadieżdiny, to 
triumfalny pochód poprzez 
liczne miasta ZSRR, Węgier, 
Czechosłowacji, Austrii, Fin.

landii, a obecnie Polski Ser
deczne przyjęcie, z jakim

Nadieżda- 
Nadieżdin j
laurea‘ka

Nagrody Stali
nowskiej na rok 
1950, twórca i 

kierowniczka 
zespołu ,,Bie- 

riozka”

wszędzie spotykają się młode 
tancerki, członkinie mos
kiewskiego Komsomołu 
świadczy najlepiej o wyso” 
kiej klasie i artystycznej 
wartości tego świetnego ze
społu. J •

Skrzydła w służbie zdrowia społeczeństwa

W ubiegłym tygodniu ukończone zostały prace przy za
kładaniu nowego silnika w samolocie sanitarnym „Zjed
noczenie".

Jak wiadomo, samolot ten ulundowany został ze skła. 
dek społeczeństwa wielkopolskiego z okazji połączenia 
Polskiej Partii Robotniczej z Polską Partią Socjalistyczną 
skąd wywodzi swą nazwę.

Po krótkiej przerwie, spowodowanej koniecznością za
łożenia nowego silnika i przeprowadzeniu 4 bm. próbnych 
lotów z pasażerami, samolot sanitarny „Zjednoczenie", pi
lotowany przez pil. instr. Szymańskiego gotów jest do 
dalszej, oiiarnej pracy w służbie naszego społeczeństwa.

Ignacy Derda, Poznań, 
Małeckiego. W Wasżbj 
sprawie interweniowaliś
my. Będziecie pobierali 
stały dodatek do bez
władności, w wysokości 
50 proc, od pobieranej 
renty.

no je 
nych 
dzięki 
lić ich 
tych najdawniejszych na świę
cie nart, umieszczono ich re
konstrukcję. Są one niezgrab
ne. szerokie i ciężkie, lekko 
wygięte deski wystarczają za
ledwie do tego, by nie ugrzęz
nąć w śniegu. Zbyt wielkiej 
szybkości nie można było na 
nich osiągnąć.

pnnwo

Teodor Bujnicki 
WYBÓR WIERSZY 

str. 67 zł 5,50
BIBLIOTEKA SZPILEK

Mikołaj Gogol 
PORANEK DYGNITARZA 

str. 204 zł 6,-
KSIĄŻKI

NOWEGO CZYTELNIKA 
Adam Mickiewicz 

GOLONO STRZYŻONO 
i inne utwory 

str. 68 zł 1,80
Paweł Bażow

KAMIENNY KWIAT 
str. 129 zł 2,70
DLA DZIECI I MŁODZIEŻY

Ewa Szelburg-Zarembina 
NAJMILSI 

Wyd. 5 
str. 118 zł-7,50

BIBLIOTECZKA
MŁODEGO CZYTELNIKA

Arkady Gajdar
TIMUR I JEGO DRUŻYNA 

str. 89 zł 3,—

„Czytelnik"
WK2590

A. Bąkowski. — Skoro w dniu 
28 X br otrzymał Pan tygodniów
kę, a najbliższa kolejna wyplata 
przypadała na dzień 4 XI 1950 r.. 
przeto należy się Panu wyrównanie 
wg. relacji 2 zł nowe za każde 100 
dotychczasowych.

L.Żuchniewski. — Nie ma pod
staw do zwrotu poniesionych kosz
tów dojazdu do miejsca pracy. Pra
cownikom państwowym na pods’a- 
wie § 28 taryfy osobowej, bagażo
wej i ekspresowej Polskiej Kolei 
Państwowej przysługuje uprawnie
nie do korzystania z miesięcznego 
ulgowego pracowniczego biletu ko- 
lepowego

Stała Czytelniczka. Przedwojen
ny czynsz za listopad 1950 r łącz
nie ze świadczeniami dodatkowymi 
należało przewaloryzować wg. sto
sunku 100 zł dotychczasowe równe 
3 zł w nowej walucie

Ag S. 1897. — 1) Pożyczone pie
niądze należy zwrócić wg stosunku 
100 do 3.

2) Bliższych informacji udzieli 
PKO.

3) Może Pan wystąpić przeciwko 
dłużnikowi na droęę procesu sado
wego o dopłatę.

W. 3eysner, Poznań. — Abona
ment gazety za miesiąc listopad 
1950 r. nal y zapłacić wg. stosun
ku 100 zł dotychczasowych równe 
3 zł w nowvm pieniądzu.

O. — Przeciw decyzji Zakładu 
Ubezpieczeń Społecznych przysługu
je Pani prawo wniesienia skargi do 
Okręgowego Sądu Ubezpieczeń Spo. 
łecznych w Poznaniu, ul. Dąbrow
skiego 12 Skargę należy wnieść 
w dwóch jednobrzmiących egzem
plarzach w przeciągu 2 miesiącv 
od daty otrzymania decyzji

Stały czytelnik — Wielokrotnie 
wyjaśnialiśmy, że za miesiąc 1 sto- 
oad czynsz zasadniczy, względnie 
umówiony w domach wyjętych spod 
działania 
spodarce 
ploatacji i bieżącego remontu prze- 
11CZ3 się 5*Trł cłncimlrH 1 AA 71 
tychczasowych równe 3 zł w no-

dekretu o publicznej qo- 
lokalami, oraz koszty eks-

wg stosunku 100 zr do-

Nr 337 wym pieniądzu.

Henryka Nowicka. — 
W myśl pisma okólnego 
nr 2 Prezesa Rady Mini
strów z dnia 31 V 50 r. 
pracodawca jest zobo
wiązany zwalniać osoby 
studiujące na 14 godzin 
tygodniowo. Z pozosta
łych wykładów, odbywa
jących się w godzinach 
przedpołudniowych zwol
ni Was Dziekanat Uni
wersytetu Poznańskiego.

M. Zagolak, Pobiedzi
ska. — Wojewódzki In
spektorat Min, Handlu 
Wewnętrznego powiado
mił nas, że we wspom
nianym przez Was skle
pie przeprowadzono in
spekcję, w wyniku któ
rej zakazano używania 
dotychczasowej wagi nie- 
zalegalizowanej, oraz 
wydano polecenie waże
nia złomu płyt tylko na 
wadze zalegalizowanej, 
w obecności sprzedawcy 
złomu.

Poza tym sprawę prze
kazano władzom admini
stracyjnym, celem ukara
nia kierownika sklepu w 
trybie postępowania kar
no-administracyjnego.

Może
W numerze 304 

„Głosu Wielkop/ńsk.e- 
go" została umiesz, 
czona notatka w spra
wie braku oświetlenia 
klatki schodowej do
mu przy ul. Wielkiej 
12. Pomimo Waszej 
interwencji do chwili 
obecnej administrator 
oświetlenia nie zało
żył.

Do głosu mojego 
poprzednika przyłą
czają się wszyscy lo
katorzy w liczbie 31, 
domu przy ul. Wiel
kiej 12, zmuszeni w 
dalszym ciągu w 
ciemnościach wspinać 
się po krętych i wą
skich schodach.

W imieniu wszyst
kich lokatorów proszę 
spowodować aby nie
obowiązkowy admini
strator przypomniał 
sobie o ciążących na 
nim obowiązkach.

Lokatorzy domu 
przy ul Wielkiej 

12

Pan administrator 
domu przy ul. Wiel
kiej 12 zapadł widocz
nie w zimowy sen, 
skoro nie obudził go

teraz pomoże
głos naszej poprzed
niej notatki. Chcemy 
wierzyć, że ten cel o- 
siągnie niniejsza no
tatka i nie będzie po
trzeby uciekania się

do innych środków, 
którymi przecież w 
stosunku do upartych, 
MRN niewątpliwie dy
sponuje. A więc cze
kamy.

Liga szachowa
Po ostatniej niedzieli tabela

I ligi ukształtowała się nastę-
pująco:

gier pkt.
Kolejarz (Kraków) 5 26
AZS (Gliwice) 5 23,5
Ogniwo (Kraków 5 21,5
Stal (Poznań) 5 20,5
Włókniarz (Łódź) 5 20,5
Stal (Gliwice) 5 18 5
Kolejarz (Wrocław) 5 18,5
Spójnia (Poznań) 5 17
Ogniwo (Bytom) 5 14

Zakończyć
M/o«fn<y historię

Lokatorzy bloku 
przy ul. Staszica 8 
już od dłuższego cza
su pozbawieni są wo
dy z powodu pęknię
cia rury wodociągo
wej. Interwencje u 
właściciela posesji 
ob. Jesse iak również 
w Komitecie Bloko
wym nie odniosły 
skutku Kiedy ob. Jes
se odbierał ostatnio 
dzierżawę obiecał że 
szkoda zostanie na
prawiona. Skończyło 
się na przyrzeczeniu.

Zapytuję więc, czy 
lokatorzy przez 6 dni 
i dłużej mają obywać 
się bez wody? Co- 
dzienne i to kilkakro’- 
ne schodzenie na dół, 
proszenie w innych

blokach o wodę 1 
wnoszenie jej do gó
ry. nie należy chyba 
do czynności przy
jemnych.

W imieniu wszyst
kich lokatorów pro. 
szę o interwencję.

Lokator domu przy 
ul. Staszica 8

(Nazwisko znane 
redakcji)

Oburza nas stano
wisko właściciela po
sesji, a dziwi nieudol
ność Komitetu Bloko
wego. Podobny stan 
nie może trwać tygod
niami i należy co ry
chlej przystąpić do na 
prawy uszkodzenia o- 
raz uaktywnienia prac 
Komitetu Blokowego.

Aby udostępnić ludności pracującej moż
ność spożywania obiadów w najdogodniej, 
szej porze — wszystkie zakłady zbiorowego 
żywienia PSS wydawają obiady w godzinach 
od 12 do 18.

*
Dotychczasowa sytuacja na odcinku komu

nikacji miejskiej w Poznaniu ulegnie zmia
nie na lepsze, gdyż — jak zapewnia Pań
stwowa Komisja Planowania Gospodarcze
go — zakup taboru przewidziany tegorocz
nym plenem MPKE będzie zrealizowany, 
przy czym nastąpi jeszcze dodatkowa dosta
wa 8 wagonów tramwajowych.

♦
Zagadnienie szczupłości magazynów pla

cówki PSS nr 9 jest rozwiązane. Spółdzielni 
przydzielono odpowiednie pomieszczenie.

Jnstytucja wyjasniaja
W odpowiedzi na nasze notatki pt. „O głogowskim 

dworcu kilka słów" oraz „Zaniedbany dworzec w 
Głogowie" Dyrekcja PKP wyjaśnia, że przyczyną nie
estetycznego wyglądu dworca są podróżni, którzy za
miast wrzucać papiery i odpadki do umieszczonych 
tam koszów, zaśmiecają nimi peron.

*
Na felieton pt. „Dlaczego aż pół litra" Miejski 

Handel Detaliczny komunikuje, że dyrekcja Prze
mysłu Miejscowego nie dostarcza dostatecznej ilości 
małych buteleczek do atramentu, gdyż produkcja tej 
placówki nastawiona jest na wyrób butelek monopo
lowych. Klient, który chce kupić mniejszą ilość 
atramentu, musi przynieść własną buteleczkę.

*
W związku t naszym artykułem na temat godeł, 

szyldów i napisów na sklepach MHD, Dyrekcja tej 
instytucji wyjaśnia, że wywieszka z godłem MHD 
umieszczonym w kole zębatym, jaka wisi na budyn
ku, w którym znajduje się ,Dom Dziecka", została 
niedawn0 ustalona przez Ministerstwo Handlu We
wnętrznego. W miarę wykonywania zamówienia 
przez Spółdzielnię Surowców Malarskich, będzie ona 
wywieszana we wszystkich filiach

Żle sformułowany napis umieszczony w ,.Domu 
Dziecka", który brzmiał: ,.Kupujemy butelki od tu 
szy" — zmieniono na poprawny.

*
W związku z notatką w sprawie braku pieców w 

sklepach MHD, instytucja ta donosi, że Centiaia 
Handlowa Przemysłu Metalowego dostarczyła tylko 
małe przydziały p.eców, które prędko rozprzedano. 
Obecnie nadeszły już piece kwintowe oraz skrzyn
kowe i w niedługim czasie będą w sprzedaży.

Do Warszawy
przyjeżdża reprezentacja kobie
ca FSGT w koszykówce.

Francuzki przyjeżdżają z Pra
gi, gdzie uczestniczą w roz
grywkach o wielką nagrodę 
miasta Pragi.

Reprezentacja FSGT rozegra 
w Polsce trzy spotkania: 8 grud? 
nia w Łodzi z reprezentacją 
CRZZ, 10 grudnia w Łodzi z 
reprezentacją ZS Włókniarz, 12 
grudnia w Warszawie z repre
zentacją ZS Spójnia.

Drużyna FSGT przybędzie w 
następującym składzie: Chenet, 
David, Dessertenne, Dugain, 
Gago, Gillard, Huck, Laurens, 
Jerch, Maury, Molinie, Gichot, 
Reyhard, Rodrignez, Scaroe, 
Romagnoli, Stefaniszyn oraz 
kierownik, sędzia i trener.

Stal II)-Spójnia (Kalisz)
o Puchar Polski

W piątek o godzinie 13.30 
odbędzie się półfinałowy mecz 
piłkarski o Puchar Polski, na 
szczeblu wojewódzkim, pomię
dzy Stalą Ib i Spójnią z Kali
sza. Spotkanie rozegrane zo
stanie na boisku b. Związkow
ca — przy ulicy Rolnej.

Krejcik 
najlepszym tenisistą 

czechosłowackim
Sekcja tenisowa COS opu- 

blikowała listę najlepszych te
nisistów Czechosłowacji w te- 
goi ocznym sezonie sportowym.

Na liście tej czołowe miejsca 
zajmują: wśród mężczyzn: 1. 
Krejcik, 2. Zabrodsky, 3. Smo- 
lińsky.

Wśród kobiet: 1 Miskova, 
2 — 3. Holeckova i Pitnerova.

Z juniorów najlepszym był 
Siroky, 2. Krch, 3. Schoenborn.

(a)
Komunikaty sportowe

Treningi sekcji gimnastycznej 
ZKS Kołejarż Poznań odbywają się 
w Szkole Podstawowej przy ul. Ber. 
wińskiego w poniedziałki, czwartki 
i piątki od godz. 19—22.STRONA 6


